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Aresztowania wśród Litwinów. — Zamknięcie szkół litewskich.
W ilno, 6  p * id x ta r n :k a  7927  r

W odpowiedzi nfc niesłychany i 
bezprzykładny ucisk Pcleków, na 
zŁBkwięcie ws.*ystkłch szfcSrt pol
skich na Litwie, Rząd Puiski wydał 
urządzenia zastosowania represaiji 
względem miejscowych działaczy 
litewskich I wsgiędera litewskiego 
szkolnictwa.

Brzydzimy się wszelkim ucis
kiem, wszelkich represyj, szanu
jemy każdy kult do swego aarodu 
i języka.

Odwet w ra&czeaiu zemsty, w 
znaczeniu stosowania ucisku, dla
tego, że nas uciskają, jest niewąt
pliwie akcją, do której pozytywnie 
ustosunkować się niepodobna. Ak
cja represyj jednak, zastosowanych 
względem Litwinom, którą przyję
liśmy z teką sam ą, Sądzimy, przy
krością, z jaką DYia wykonywaną 
przez nasz rząd, nie ma jednak 
niewątpliwie tego odwetowego cha
rakteru.

Rząa litewski bezkarnie od lat 
wielu uciska, więzi naszych roda
ków, przeprowadza zdecydowaną 
eksterminacyjną politykę, niszczy 
polską oświatę, polską kulturę, pol
ski i t t n  posiadania. Ostatnio ucisk 
ten przyjął zastraszające i giużące 
całkowitą zagładą polskiego społe
czeństwa na Litwie rozmiary.

Zarządzenie, że tylko dziec „uasz- 
poriowych“ Polaków mogą chodzić 
do szkół polskich, wobec tego, że 
minimalna ilość dzieci potrzebna 
dla otwarcia polskiej szkoły jest 
32 cn i że wszystkim niemal w 
paszportach powypisywano .L itw i
n i’ , przesądziło o istnieniu szkół 
polskicn na Litwie. Ta okoliczność, 
ie  litewski urzędnik wbrew woli 
obywatela wpisał mu .L itw in", 
przesądzić ma narodowość nie 
tylko jego, n ietyko  jego dzieci, ale 
wczystkich następnych pokoleń* 
gayż oadane do litewskiej szkoły 
dziecko wychodzi już zlitewszczone 
i zatrute nienawiścią do swego wła
snego narodu. Tak było przecież 
z dziećmi odaawanemi przez rodzi
ców dc t. zw. „polsk ich ' szkół, 
które władze btewskie przejąwszy 
od polskiego społeczeństwa całko
wicie już na litewskie przekształciły, 
zostawiając ty k o  w razie potrzeby 
polską nazwę.

Nie potrzebujemy tu przypomi
nać wszystkich innych faktów uci
sku, kidre codziennie przynoszą 
nam depesze. Wezwanie 28 nau
czycieli zesłanych do Worń, którzy 
donoszą, ie  icn tam .trak tu ją  jak 
psów" i błagają swój naród o po
moc, są ilustracją tego, co tam ł  
nami wyprawiają, dostateczną.

jakież są środki pomocy na
szym roatkom  Co zrobić może 
polski rząd?

Wszelkie próby porozumienia 
z Litwą, nawiązania normalnych 
stosunków spełzały na niczem 
Wszelkie próby zmuszenia litew
skiego rząau do zaprzestania grze
bania tam polskości drogą pośred
niej dyplomatyczne] akcji, to znaczy 
za pośrednictwem Innych państw, 
czy też Ligi Narodów, której Litwa 
jest cwonkiem, rezultatu ula da
wały.

Skarga Palaków z Litwy złożo
na Lidze Narodów spnwrmowała z 
jednej strony pewne wobec niej 
zQn»w[ązaiia litewskie, z drugkj— 
z a n e ie in ie  i i t i r t  silniej kuby

ucisnu.
Pozostaje więc c*? Zo&tawić 

rodaków na pastwę losu, pozwolić 
Ich zniszczyć, albo też bezpośred
nio, bejg żadnej jaż dyplomasycz- 
nej pomocy państw, które, jak się 
okazuje, pomóc nie potrallą, za
łatwić tę sprawę z Litwą.

Rząd Marszałka Piłsudskiego 
zdecydował się na tę bezpośrednią 
akcję, jeszcze przed parom a mie
siącami zapowiedział tutejszym 
dzisłaczem litewskim, że, jeżeli nie 
nastąpi poprawa, tastosuje wzglę
dem oświaty litewskiej takie same 
metody postępowania, jakie Litwa 
od wielu lat bezkarnie stosuje 
względem swych obywateli Pola
ków Z oświadczeniem tem poje
chał na Litwę prezes Litewskiego 
Towarzystwa Oświaty w Wilnie, 
ale misja jego rezultatu nie dała. 
Odwrotnie rząd litewski zastoso
wał represje jeszcze większe.

Jako konsekwencję więc swego 
oświadczenia Rząd Polski zastoso
wał tu represalja w przeświadczeniu, 
że Litwini stwierdziwszy, iż prze
śladowanie poiskości pociągnąć 
może niemile metylko dla Polaków 
ale i dla nich samych skutki, swej 
ekssermin&cj jnej polityki zaniechają.

Chcemy tu wyrazić najgłębsze 
przeświadczenie, że tak pojęta akcja 
Rządu Marszałka Piłsudsk.ego ni* 
jest żadną zemst r, ia inym  odwe
tem, a tylko środkiem, niezwykle 
przykrym środkiem, ułytym  jako 
ostateczna już próba unormowania 
jiieznośnych, panujących na Lhwu 
stosunków drogą bądź, co bądź 
pokojową.

Jest to akcja nic a nic nie m a
jąca wspólnego z oświatową czy 
wewnętrzną polityką naszego Pań 
stwa—akcja bynajmniej nie znie
kształcająca tego psychicznego, że 
tak powiemy, nastawienia, jakie jest 
w Pulsc?, w Polskim Rzą dzie i nol- 
skienr społeczeństwie względem o- 
światuwych czy kulturalnych po
trzeb L:twinów.

Litwini uwięzieni padli ofiarą, 
ale radli ofiarą nie swej działal
ności narodowe^, kulturalnej czy 
społeczne], ple ofiarą ekstermina
cyjnej polityki litewskiego rządu.

J . O  i, Ir

sp ro sto w an ie . W t w eterijs-ym  ar- 
tukule wstępnym, podanym «, form.e wy
wiadu, d omówienia redakcyjnego wkra
dło się kilka błędów, zniekształcających 
właściwy sens poszczególnych ustę
pów.

1 tak między innemi w szóstej szpal
cie, w drugim w itrsrij od góry i amiast 
„bezpieczeństwa* winno byC „społeciefl 
. twa* i w jstatium  ustępie po słowach 
„Antypolska polityita Walnem«rasa* opu 
czczone zostało słowo „prowadzona*, co 
nimejszeir. prostujemy. (Rad.)

haista łe l! N łu i s k i  t a l o w y m  ptG- 
zeiem p r r o t a i  wystawy Iw jow ej.

i
Prezes Rady M!nistrów Marsza

łek Piłsudski na prośbę zarządu 
powszechnej wystawy krajowej w 
Poznaniu wyraził zgodę swą na 
przyjęcie godności honorowej pre
zesa wystawy, która odbędzie się 
w r. 1929 w Poznaniu.

M M u i o t a  k o u f r a t id  koisjawa 
i  Lipska.

Dziś rozpoczyna się w Lipsku 
międzynarodowa konferencja kole" 
jowa z udziałem delegatów polskich, 
nkmieckich I czech#słowackicb.

Została ona zwołana w sprawie 
dopuszczenia kolei polskich, jako 
colei tranzytowych, do komunl* 
kacji mlęJey Niemcami a C*ccU»- 
słew a«]v

jak  wiadorm  wczoraj w nocy wiadre bezpieczeństwa dokonały 
areśztowań wśród wybitnych drizłaczy litewskich, ra rzą iłiły  zamknięcia 
około 30 l.tewskich prywatnych szkół i przeprowadziły szereg rewizyj w 
mieszkaniach działaczy litewskich, podejrzanych o wrogą dzisłainość 
w stosunku do państwa polskiego.

Co mówią o tem władze?
W tej sprawie przedstaw ieiel naszego pisma zwrócił się do .m iaro

dajnym  władz, które mu udzieliły następujących szczegółowych wy
jaśnień. 1

Szykanowanie społeczeństw a polskhgo na Litwie.
Od dłuższego okresu czasu niemal od samego powstania nieza

leżnego państwa litewskkgo, mniejszość polska na terenie Litwy stale 
ulegała najprzeróżniejszym i nieuzasadnionym represjom 1 prześladowa
niom ze strony władz litewskich.

Próby porozumienia z winy Litwinów spełzały  stale 
na niczem.

Podejmowane przez władze polskie rozmaite próLy na gruncie 
międzynarodowym ulżenia losowi mniejszości poltkiej na Litwie, stale 
zawodziły wobec oporu rządu kowieńskiego. L ttem bież. roku głośny 
»a terenie Wileńszczyzny działacz mniejszości litewskiej w Polsce ks. 
Kraujalis uzyskał od władz polski, h zezwolenie na wyjazd do Litwy. 
Przy .ej sposobności kf, Kraujalij miał wpłynąć na władze litewskie w 
kierunku osłabienia akcji represyjnej względem Polaków na Litwie, gdyż 
m oże przebrać się miarka cierpliwości władz polskich, które będą zmu
szone zastosować politykę odwetu względem mniejszości litewskiej w 
Polsce.

Zupełny pogrom szkolnictwa polskiego odpow edzfą Litwy.
interwencja ks. Krsujslisa zawiodła i władze litewskie, jak wiadomo, 

wydały szereg z irząJzeń, znuszątych Taktycznie cale szkolnictwo polskie 
na Litwi* i poddających ogół mniejszości polskiej szykanom i represjom 
w postaci uwięzień I t. p.

Represje Polski.
Wobec powyższego, właaze polskie zastosowały na terenie w o

jewództwa wileńskiego represje w formie rewizji mieszkań, i aresztowań 
szeregu wybitniejszych działaczy fltewskicfc, działających stale i systema
tycznie na szkodę Daństwa polsKlego.

Represje podyktowane wyższą koniecznością,,
Należy z naciskiem podkreślić zasadniczą różnicę, j jaka zachodzi 

między represjami odwetowemi władz polskich a represjami stosowane- 
mi stale przez władze litewskie Podczas gdy władze litswskie stosują 
represje do wszystkiego co polskie, co nosi imię polskie, uważając Po 
laków w swen. państwie za wprost wyjętych z pod prawa, te represje 
zastosowane dzisiaj przez władze polskie podyktowane są wyższą ko
niecznością. Władze polskie zmuszone zostały zastosować te represje 
tylko do jednostek sznodllwycn, które wyraźnie akcentowały cawsze 
swe wrogie stanowisko względem państwa polskiego i braiy udział w 
akcji antypaństwowej.

Aresztowania wśród Litwinów.
Aresztowanie wybitniejszych działaczy litewskich. którzy działali na 

srkodę państwa polskiego odbyły się wczoraj w nocy w Wilnie.
Aresztowane zostały na terenie miasta Wilna osoby następujące: 

ks. Krzysztof Czybiras, ks. Franciszek Bielawski, ks Nikodem Rasitutis, 
u którego znaleziono br.m, ks. Piotr Kraujalis, ks. Wincenty Taszki-n, 
Marja Girdziul, Eizoieta Łukaszewicz, Urszula Stefanowicz, Bronisław 
Leszkiewicz, Konstanty Aleksa, Marja Żukowska, Piotr Wojtulanis i Pa
weł Karaija. Z powyższych osób względem Elżbiety Łukaszewicz zasto
sowano areszt domowy z uwagi na posiacianie przez nłą niemowlęcia; 
n .e  posiadającego obyw atelstw a polskiego Paw ła K arazję wyda ono 
z granic państw a jako  cudzoziem ca uciążliwego,

W Swięcianach.
W pow. święrtefiskim aresztowani: znany polakofebks Aleksander 

Michajło, proboszcz w Kołtynianach, skszsny w swoim czasie na karę 
więzienia za udział w litewsk'ch bandach dywersyjnych i również znsny 
poiakofcb ks. Wincenty Be bin proboszcz w Przyjaźni 1 ks. Wincenty 
Krysztofiips proboszcz w Hoaucis*ka> h

W pow. wileńsko-trockim.
W pow. wileńsko trockim uwięziono ks. Korwjalist proboszcza oJ- 

kienlckiego i ks. Antoniego Rukasa proboszcza w Marcinkańcach.

Rewizje wśród Litwinów, podejrzanych o działanie na 
szkodę państwa.

W Wilnie dokenar-o rewizji w pomieszkaniaeh Józefa Rodziewicza. 
Witolda Kaji uksztisa, Józefa Kaj ukszłisa, Antoniego Krotuli a, Mateu
sza S.atiKiewicza, Henryka H orobicza, Wincentego Budrewicza oraz w 
seminarjum nauczycielskiern. Niezależnie od tego dokonano szeregu re- 
wizyj na prowincji, w pow. śwlęciańs^im, wiieńsko-trockim i t. d.

Co znaleziono u aresztowanych i vy mieszkaniach pod
czas rewizji.

Podczas rewizji znaleziono u Kilku Litwinów nielegalnie posiadaną 
broń, oraz stosy bibuły o treści wyraźnie antypaństwowej. Między in
nemi w mieszkaniu Rnksztulisa w Wilnie znaleziono ogromny skład 
broszur i wszelkiego rodzaju b buły wybitnie antypaństwowej. Mieszka- 
n.e to zostało przez włuaze bezpieczeństwa opieczętowane.

Zamknięcie szkół litewskich i litewskiego seminarjum  
nauczycielskiego.

W dz:edzinie szkolnictwa litewskiego nasz odwet p-zedstewla się 
następująco:

W Wilnie.
Zamknięte zostało litewskie sem:n.irjum nauczycielskie w Wilnie, 

które dotychczas nie pos adało przewidzianej ustawą koncesji, lecz było 
jednak tolerowano prztz władze.

Ponadto zemknięte zostały n cktóre szkoły utrzymywane przez 
Towarzystwo Oświatowe „Rytas“ hc terenie pow. wileńska trockiego, 
a mianowicie-, w® wsiach B-yitele, Komarnice, Monczagiry 1 Mergaiery

gm. o rań3!tiej, we wsi Widziunańce, gm. koniawskiej, we wsiach Czy- 
żuny, Czebotary, Dzrguze, Dziegciary, Gieluńce, Girajcie, Giniuny, Kur- 
szc, Krunińce, Ltijpuny, Pomerecz, Puszkaraia, Posolcze, Szarkiczk.
1 Waryszki gm. olkietickiej, we wc:ach Galczuny, Macki, Pictryszki, 
Wrjksztańce gm. mlchaliSKiej.

W S więęiańsklem .'
Na terenie pow. święciańskiego, a mianowicie: we wsi Poszumień 

gm. święciańskiej, we wsi Mieciany gm. mielegiańskiej we wsi 3  Ki. ny 
gm. duksztańskiej i we wsiach: Erzwiata i Kiełpucie gm. twereckiej.

Jak informują motywem zamknięcia szkół jest Drak < górnych 
i faktycznych kwalifikacyj nauczycieli tych szkół i nieodpowiadajace wy
maganiom rezultaty nauk.

Represje w  innych województwach.
Równocześnie z przeprowadzeniem aresztowań, rewizyj i zamyka

nia szkół, na terenie woj. wileńskiego, to sam o nastąpiło  na terenie 
województwa nowogródzkiego i białostockiego.

W powiecie lidzk m zamknięte zostały wszystkie prywatne szkoły 
litewskie, również utrzymywane przez T-wo Rytas.

Rozporządzenie Kuralorjum Wileńskiego w sprawie szkół 
litew&kicn.

W dniu 5 b. m. kurator Okręgu Szkomego Wileńskiego zarządził 
zamknięcie prywatnego semiuarjurn nauczycielskiego litewskiego tow a
rzystwa oświatowego „Rytas" w Wilnie oraz 48 prywatnych szkół po
wszechnych tegoż towarzystwa; w powiecie lidzkim (18 szkół) w.leńsko- 
trockim (25 szkół) i święciańskim (5 szkół). ■

J E. Metropolita Wileński interesuje się sprawą areszto
wania księży litewskich.

W związku z aresztowaniami dokonanemi przez władze wśród 
księży litewskich wczoraj w godzinach popołudniowych odwiedził p. w o
jewodę J. E ks. Arcybiskup Romuald jałbrzykowski, który informował 
się w sprawie personaljów aresztowanych ks.ęży Litwinów, uzgadniając 
prawdopodobnie p.*wne przesunięcia perso jaine, jakie siłą rzeczy m u
szą pociągnąć w organizacji Met^opolji ostam le wypadki.

Oświadczenie wojewody wileńskiego 
w sprawie represyj wzglądem Litwinów

Kolejne rządy polskie stale trzymały się zasady przyznawania m n:ei- 
sz o sJ  newskiej w Police prawa swobodnego rozwoju jej odrębności 
narodowych w przeciwieństwie do rządów Republiki Litewskiej, które za
wsze i konsek w en tn ie  stały  na gruncie iwakzariTa i prześladow antą 
mniejszość*, polskiej w Litwie.

Rząd Marszalka Piłsudskiego specjalnie stosował politykę pojed
nania pomiędzy zamieszkującymi na wspólnej ziemi ojczystej odłam a
mi polskiego i litewskiego narodu, starając się łagoazić i usuwać tarcia 
narodowościowe, wynikł* na tle wybujałości szowinistycznych.

W tym celu rząd Marszałka Piłsudskiego, w przeciwieństwie do 
rządu litewskiego: 1) zezwalał mniejszości litewskiej na otwieranie ró ż 
nego rodzaju szkół, łagodnie traktując ze względu na konieczności ży
ciowe kwestję wymaganego przez ustawy cenzusu d’u nauczycuii, 2) u- 
łatwiał przygranicznej ludności litewskiej pizekraczanie gtanicy celem 
umożliwienia jej użytkowania gruntów położonych na teryiorjum Litwy, 
3) zezwalał działaczom litewskim, zamieszkałym tak w PoLce jak w 
Litwie, na przekraczanie granicy w obu kierunkacn, 4) zezwolił ooywa- 
telom litewskim na masowe przyuycie z Kowna do Wilna na obchod 
żałobny pogrzebu ś. p. Basanowlcza, i otworzył szeroko granicę dla 
pątników litewskich zamieizaiących przybyć z Litwy do Wilna n& u ro 
czystości koronacyjne Obrazu Ostrobramskiego, 5) nie stawiał żadnych 
przeszkód do zakładania 1 szerzenia w Polsce działalności całemu sze
regowi stowarzyszeń litewskich, założycielami których były osoby nie 
zawsze loialnie stosujące się do państwa pobkiego i władz pols. Lh-

Wszystkie te  posunięcia rządu Marszałka Piłsudskiego Dyły oży
wione nadzieją na stworzenie warunków zgudnegc współżycia zamiesz
kałej w Polsce ludności litewskiej z ludnością polską, i podyktowane 
koniecznością ułożenia przyjaznych stosunków pomiędzy sęsiadu ącerm 
państwami, z k tórych Litwa, n ieste ty , stale podhresiu ła  i podkreśla, 
że pozostaje w stan ie  w ojny z Polską.

Po otrzymaniu wiadomości, te  rząd litewski zamierza zastosować 
wzmocnione środsi represyjne, w stosunku do ludności polskiej, < 
zwłaszcza szkolnictwa polskiego w Litwie, wiadze polsKie w lipcu r. b 
zwróciły się do księdza Kraujalisa, prezesa Litewskiego Towarzystwa 
Oświatowego „Rytas" w Wilnie, z prośbą udania się do Kv wna celem 
wpłynięcia na mlaiodajne litewskie czynniki rządowe, by cię wstrzymały 
od stosowania zamierzonych epresyj, Które spowodują niezwykłe wzbu
rzenie opinji publicznej w Polsce i zmusza rząd pols-u do iuteiwencj. 
w postaci zastosowania polityki odwetu.

Nie zważając nu stałe podkreślanie ze strony rządu Marszałka 
Piłsudskiego je g G  poKojowych tendencyj w kierunku konieczności wza
jemnego uniKania momentów, powodujących . zaogn.eriie stosunków  
pclSKO litewskich, rząd  IUcwskI rozpoczął ostatnio masowe prze lądo
wanie luaności .polskiej, i wyddł zarządzen ia , burzące do pods;aw  
całe szKolnictwo polskie w Litw ie, . a m ą .  w ten sposofr e łsn ic n tc r-  
ne prti'j a m niejszości polskiej, zagw aran tow ane w trcK tatach mię 
u t; narodowych.

Podobne pośtępow & nie rządu  litew skiego zm usiło  rząd  Mar
sza łk a  P iłsadak ego do zastosow ania  reto rsji, lecz w yłącznie wz&ię 
dem  tych od łam ów  mniejszości litew skiej w Polsce, k tó re  oyty wy
raźn ie  zaangażow ane w akcji wrogiej państw u polskiem u

W wykonaniu polecenia iządu Marszałka I Nsuaskiego w' dniu 5 
października r. b. na terenie województwa wileńskiego władze zamknęły 
cały 6zereg szkół i aresztowały szereg działaczy litewskich.

Pol i ryk a katastrofy.
BERlIN , 5.X (Pat.) ,W0'c n'sc e- Zeitu ig* zan.ieszcz* artykuł wstępn-’, pc" 

święcony podwyżce dyskonta bankowego z 6 na 7 proc., pod tytułem *Ku kryzycO 
w / .  W artykule tym , 'ossiscne Zeitung o iw ac :i-  żi podWyższentS st ,py 4vsi.-ón- 
towej jest sygnałem ostrzegawczym i zimnym tuszem dla gospodarki niem ier ki»-’i

Obeci p rrekom o pon y ilna konji-nktura je?’ tyiko kcn ,unk tu .ą  pi i  irn ^ ł a -  
■>!]<( Niemcy do naamiernuj kensumeji. D ziem ik  o św ijde ta  i t a t s  i  j ,  co .ię  
i ibscaie dzieje poa egidą ayr. B snku Rzeszy Sckacht*. jes. niczeir isn e n , ir.k po.i- 
tyką katastrof) 1
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Tu niema żadnego porównania. Wieśd r ofrrazki z kraju
Przed kilkoma dniami otrzy

maliśmy od prezesa litewskiego 
t-wa „Rytas* ks.prcf. Kraujalisa 
uwagi w związku z wywiadem 
kuratora wil., umieszczonym w 
sobotnim n-rze „Słowa". Nic mo
gąc umieścić ich niezwłocznie ze 
wzglądów technicznych, które nie 
pozwoliłyby na szersze ich om ó
wienie, czynimy to tem skwapli
wiej teraz, że autor uwsg tych w 
związku z poruszaną tam sprawą 
zostzł wczoraj puzbawiory wol
ności oaobistei. Nie chcielibyśmy 
bowiem, by nas posądzano o 
chęć uniemożliwienia mu wypo
wiedzenia swoich poglądów.

Uwzgi ks Kraujalisa są na
stępujące:

W sprawie działalności T wa 
Rytas narazić nie chcą waawać sią 
w pwlemlkę z p. Kuratorem. Dzia
łalność T-wa jest konlro'ow#na 
przas odnośne władze, nauczyciele 
za iria rjaaa i przez odnośnego in
spektor* sikwlaigo, po każdwrazo- 
weni otrzymaniu świadectwa m o
ralności od w/ad.* bezpieczeństwa i 
daleka iest od polityki. Niechęci do 
tzkół Htawakich paistwowyeh, T-wo 
„Rytas" nigdy nie zdradzało, 
p rzeciw ni, za kuratora p. Gaslo- 
rowskiego część swych szkół do
browolnie odstąpiło władzom sakol- 
■ym Niaktóre a nich do dnia dzi
siejszego istnieją, większość zlikwi
dowano.

Według naszych wiadomości, 
ludność enątnla przyjmuje siko iy  
litewskła pańitwowe, podaje dekla
racje, lecz z powodu' nie*a/3twifcnia 
form a'nośd najczyściej nie otrzy- 
m aje Szkół. Często lu d n o ść  n ie  
p r z y jm u j*  n a u c z y c ie l i  (podkreśle
nie R ed) nieznających języka li
tewskiego. L‘czba szkół państwo
wych litewskich 22 jest znikoma, 
skargi społeczeństwa litewskiego 
nieoorozutiFenla na wsi. k iry  i t. p 
rzeczy tłumaczone są w Kuratorium 
polttyeznemi rzględami. Tak uie 
iest. Na sytuacje szkolną na wsi u, 
nas żadną miarą tak optymistycz
nie nie można się zaoatrywać, jak 
to  ma miejsce w wywiadzie

Kwestje szkolne w stosunkich 
litewsko-polskich bezsprzecznie au 
leżą do najżywotniejszych i naj- 
trudn.Jszych Zdinlem  mojetn, 
kwestji szkolnej nie należy zbytnio 
uzależniać od stosunków politycz
nych. Niestety tego nie m ożas po
wiedzieć o wywiadzie p. kuratora 
wileńskiego. O stra krytyka działal
ności T-wa „Rytas1" w prasie przez 
p. kar?lora z poruszeniem spraw 
oieniężnycli i uprawiania polityki, 
bez wskazania lik tów , stosunki 
naprężone raczej zaognia i w żad
nym wypadku sprawie szkolnej nie 
pomaga.

Chcę tutaj ze stosunków szkol
nych litewsko-polskich tu i tam, 
(t. zn. w Litwie i w Polsce, przyp. 
Red.) nadmienić parę okoliczności, 
które m oże rzucą inne światło, niż 
o tern sądzić mnżnaby było z wy
wiadu.

1. W Litwie niema przymusu 
szkomtfgo. Nikt więc dzieci polskich 
nie zmusza do uczęszczania do 
szkól litewskich I nie kaize rodzi

ców za nieposyianie dzieci do szkół 
litewskich Nie można tego powie
dzieć o dzieciach litewskich u nas. 
Na rodzi ów  kary wciąż spadają, 
zwłaszcza w powiecie lłd 'kim .

2 . W roku 1926 i 1927 w Lit
wie nie było żadnego jprocesa są- 
uowego z.a tajne szkoły, o istnie
niu takowych w Kownie nie wie
dzą, a u nas?

3. Od nauczycieli szkół w r.ub. 
zażądano egzaminów kwalifikacyj
nych, zwłaszcza z języki litewskie
go, w mnlajsiym  zakresie, niż to 
ma miejsce u n i t  w stosunku do 
najczyc!«!i Litwinów. Raczej Kow
no przyjęto z Wilna zwyczaj egza
minowania nauczycieli Szkół pow
szechnych i usirwacia ich z braku 
żądanych kwalif kacyj. Pomimo 
»iczdani» egfamfnow przez nauczy
cieli szkół polskich, według moich 
wiadomości, znaczna część Ich zo
stania na siam wiakach, o ile s;ę 
zw óci do władz tamtejszych z od- 
nośnemi podaniami.
33 Wszczęty w prasie p®Ufciej a- 
larm, zmierzający do odwetu, spraw 
s»koInvch nie unormuje, raczej 
pogorszy Sa n osobiście słyszałem 
od przedstawiciela wła^z litewskich: 
.N iech władze polskie dadzą przy
najmniej takie warunki szkołom 
litewskim, jakie szkoły polskie m a
ją w Litwie Niezależnej. Wówczas 
będziemy mieli możność poczynić 
nowe ułatwienia".

Wywiad z kuratorem  Ryniewi- 
czetn Świadczy, że władze polskie 
p rzekonane 'są  o wyjątkowo dob 
rych warunkach szkolnictwa litew
skiego u n*3. Oby tak było. Dstąd 
£ i to p ii dasN erl- ..

Wyjaśnienie ks. prof. Krsujslisa, 
który zamierzał rzucić nieco inne, 
niż o tern sądzićby było można z 
wywiadu p. fcurciora, światło na 
sprawę szkolnictwa litewskiego w 
Police i polsniego na Litwie, w 
grancie rzeczy nic nie wyjaśniło.

Ks profesor w uwagach swych 
usiłuje wykazać, że stan szkolnic
twa litewskiego w Po'sce jest gor
szy, n'ż polskiego w Litwie, samo 
już jednak zestawienie przez ks. K. 
stanu obydwóch szkolnfctw, a ra 
cztj przytoczenie wscystkich super
latywów si.koln’ctwa polskiego na 
L<twie i litewskiego w Polsce, nie 
mówiąc już o całym szeregu prze
milczeń, dotyczących szkolnictwa 
poiskiego na LUwłe, nasuwaią 
wnioski wręcz przedwne

A wJęc kolejno.
Ks. prok Kraujalis, jako dowód, 

że tu u nas jest goriej, wysuwa 
stosowrmy w Polsce przymus sckol- 
ny, którego na Litwie niema, i o- 
świadcza, że Po'aków  nikt w L.twie 
do uczenia się w 1'tewskiej szko'e 
nie zmusza 1 za nieposyianie dzie
ci do szkoły rodziców nie karze. 
To prawda. Ale czyżby Szanowny 
Ksiądz Profesor nie zauważył, 
że z ta  kiego postawienia sprany 
przy uwzględnieniu okoliczności 
tamowania polcsiej cświaty wy
nika jedynie to , że rząd litew
ski zmusza do wyboru jednego z 
dwojga, albo uczenia s ;ę w szkote 
litewskiej, albo pozostawania w

BENEDYKT HERTZ.

Choć wagon był wypełniony, 
jak pudełko sardynek, a  spółoasa- 
zerowle deptali sobie po odciskach, 
znany publicysta, Józef Szwarc, je
chał rozradowany i znosił pogod
nie wszystkie utrapienia podróży. 
Miał po raz pierwszy w życ'u wy
stąpić, jako prelegent. Ale to  jesz
cze głupstwo! Ważniejsze, że obie
cano mu bardzo przyzwoite h o n o 
rarium, bo aż 25 proc. od docho
du brutto, co dawało n idzieję wy
kupienia zimowego palta zlcm bar* 
du i uregulowania podatku obro- 
towegu, o  który .przynaglał" — 
„urząd skaibow y podatków i op
łat skarbowych ... (Taki tytuł wy
myślił jakiś stylista skarbowy).

Właśnie zastanawiał się pan 
Józef, skąd na to zdobędzie pie
niądze, gdy niespodzianie otrzymał 
list następującej treści: „Szanowny 
Panie! — Pragnąc ożywić ruch ar
tystyczny 1 naukowy w Gęsimrowie, 
zamierzamy urządzić cykl odczytów 
z zakresu historji f literatury oj 
czystej. W tym celu zwracamy się 
do szeregu najwybitniejszych na
szych pisarzy f uczonych, w pierw
szym rzęd ie do WP<,na"‘...

Tu p Józef zarumienił się, ni- 
czem owa cnotliwa dziewoja po 
usłyszeniu pierwszego Komplimen- 
tu z i s z  lam parta salonowego. W 
dalszym ciąg i  proszono we wsp m- 
nianym liście o  wybranie tematu 
możliwie aktualnego, dm ie śpiesz- 
nej odpowiedzi i przyjęcie zapew
nienia głębokiego szacunku; p u 
czem następował podpis nieczytel
ny z zakrętasamk a niżej wyraźnie 
odbita pieczęć „Pępek, Szmonces

et C o— agencja koncertowa. Spół
ka z ogr. odp. w Gęsimrowie".

Tem at aktualny rd ra z u s ię  zna 
lazł: „Istotne przyczyny ś-. ierd  
królowej Bony"

Pan Józtf zatelegrafował: „la
dę" i pojechał, pożyczywszy fraka 
on Wieki, |t krawata od Leonarda, 
który dał pt,zatem 3 zł. na pól 
koszulek

Na stacji w Gęsimrowie oczeki
wał młody brunecik, współpracow
nik agenc i Z czego poznał prele
g e n ta — to jego tajemnica zawodo
wa. Dość, że bez długich gswtnd, 
w rzudł walizkę, a następnie i jej 
posiadacza do wyświechtanej do
rożki i kazał jechać du hotelu Pa
ryskiego.

Była godz. 4 ta. Odczyt wyzna
czono na 7-mą. Pozostaw iło więc 
dosyć czasu na odrestaurowanie 
zmiętej w wagon’e powierzchow
ności Dziobaty olbrzym przyniósł 
w s*cz?ibatym dzbanku wodę 
Twarda. Ale to nic. Polski uctcny 
i w t?k!ej umyć się potrafi Wypu
cował się więc nasz bohater solid
nie, złamał dwie sninki przy dopi
naniu nowtgo kołnięrza, odwrócił 
it  ankiety i w  niecałe pół godziny 
wyglądał, jak markiz Priola z teat
ru częstochowskiego.

Co robić ze sobą dalej? Jesz
cze raz przejrzał notatki. Wyjść na 
miasto? Hm, takie bezrelowe szwen- 
danie się po ulicach może osłabić 
prestige bohatera dnia...

Przezwyciężyła je Inak cieka
wość afiszów. Dubra reklama to 
nietjl w  satysfakcja, ale i pierwszy 
warunek powodzenia małe jiln rgo  
imprezy.

Z iraz na pierwszym rogu spo
strzegł u1 "rzyrri plakat, gdzie czer
wono ,ia zielonym wydrukowane 
było WielKiemf literami: O d c i 't

nieuctwie. Wia^omem ks. prufjso- 
rowi być chyba musi, że przymus 
szkolny stosowany jest jako zapo
biegający analfabetyzmowi środek 
w całej Polsce a nie specjtln it dla 
Litwinów. Wiadomem też ks. pro
fesorowi być musi, że 1) w Litwie 
państwowych polskich szkół p o 
wszechnych niema wcale, że te, 
które jano polskie były przejęte 
od polskiego społeczeństwa, zosta
ły zlitewszczone i produkują dziś 
już Litwinów, ż i język polski uży
wany w nich bywa jedynie h * o  
porozumiewawczy, a nie wykłado
wy; 2 ) że w PoLce nikt nie zmu
sza dzieJ litewskie do uczęszcza
nia do S;kół państwowych, jeżeli 
chodzą do zalegalizowanych szkół 
prywatnych; 3) że istnieją w P o l
sce szkoły państwowe z jęiykiem 
wyzładowym litewskim w ilości 
procentowo znacznej, gdyż cyfra 
ich w województwie wileńskiem 
łącm ie % utrzkwist*cznemi i pry- 
watnemi 137 dla óu tys. Litwinów, 
:est bez żadnego porównania wię
ksza niż te 77 szkół polskich, na 
których założenie w roku ubieg
łym rząd ludowo-socjalistyczny dia 
2 5 0 .0 0 0  PoDków zezwolił

J ts t  to pierwszy punkt uwagi 
ks. Kraujalisa.

^Drugi to te tajne szkoły „o 
istnieniu których w Kownie nie 
wiedzą“,?a za prowadzenie których 
to ws tdzają do więzień Jest to właś
nie tylko dowód, że luJncść litew
ska w Polsce nie chce być w sto
sunku do przepisów normujących 
nauczanie lojslną, wtedy gdy ludność 
polska albo jest lojalną na wet przy 
braka szkół albo wskutek prześla
dowań nic może się ns ich niele
galne zakładanie odważyć. Supo
zycja, że władze patrzę na istnienie 
szkól polskich nielegalnych przez 
palce, którą to supozycję ja
ko wniosek chciałby ks. prof. 
Kraujalis nam i asunąć, nie y\v- 
trzymuje] żadnej krytyki, wobec 
fakiów prześladowania za naucza
nie legalne.

Pogląd wj'razony p rzez  ks prof 
Kraujalisa w punkcie trzecim, w 
którym dowodzi, że jakoby od na
uczycieli szkół polskich zażądano 
egzaminów kwalifikacyjnych w 
mniejszym zakresie, niż ta  mu

miejsce u nas w stosunku d o > a -  
uczycitli Litwinów, z tych wzglę
dów nie mnże ty ć  słuszny, że w 
roku bieżącym zdawało tam 84 na
uczycieli maturzystów i wszystkiih 
ich poobcinano, a u nas natomiast 
mimo niskiego poziomu semina
rium wileńskiego, kilkunastu jego 
abiturientów egzaminy zdało. Po
minął też ks. prof. milczeniem fakt, 
że w Polsce euzam'ny te wymagane 
są tylko od nauczycieli nowych, że 
zatwierdzeni już raz naurzycftle 
sikó ł prywstnych litewskich, mimo 
nieposiadanych kwalfikacyj, żad
nych obowiązków, ani też żadnego 
terminu ich uzupełnienia n*e mają, 
podczas gdy na Litwie wydane są 
zarrądzenia, uniemożliwiające wy
kładanie bez egzaminów kwalifika
cyjnych nsnceycielom starym.

Pom inął tfż ks. prof. Kraujalis, 
ż t w Poisca co do ilości dzieci w 
stkole prywatnej ,n !ema żadnych 
ograniczeń, w Litwie zaś wymag* 
się minimalnej ilości 32 I dopusz
cza się do szkół tych tylko, którzy 
w paszporcie mają w rubryce na
rodowości wypisane: „Polak".

Niezbyt przekonywujące jest to, 
że d z ia ła c ze  litew scy wspierają  
szkolnictwo rządowe, chociażby 
w obec stwierdzenia, i i  ludność 
„nie Drzyjmuje często nauczyciela" 
takiej ^tkoły.

To: „ nie p r z y jm u je *  S am o  już 
mówi za siebie, a wiemy skądfnąd 
o całej akcji bojkotu szkół pań- 
stwowych.

A tnraz jeszcze pewne, sprosto
wania:

1) W zeszłym roku szkolnym 
władze z braku kwalifikacyj n>e u- 
sunęły a ii  jednego nauczyciela.

2) Mimo to , że ks. prof. Krs- 
ujallsa informowano w Kownie, że 
niektórzy nauczyciele inhno nie 
zdania egzaminu będą zatwierdzeni, 
ani je^es dotąd zatwięrdrony nie 
został.

Rozumiemy, żę szkolnictwo po
wszechne litewskie ma swe bolącz
ki, ale stwierdzić musimy, że usto
sunkowania się nsszych władz 
szkolnych do niego było całkiem 
p sprawne. Tu żadnego ze stosun
kami panującemi na L'twie porów
nania być nie może.

Zjazd delegatów  Partji Pracy pow. dziśnleósKiego
W ub. niedziel'1 odbył się zjazd 

delegatów kół Partji Pracy pow 
dziśnleftskiego w Głębokiem. Obra
dy zagaił prezes koła głębockiego 
p. Ssukiewicz, witając przybyłych 
z Wilna: delegat* zarządu główne
go P. P. p. Świderskiego i rea. 
Święcickiego, oraz przedstawiciela 
miejscowego starostwa dr. Stoszko. 
Przewodniczącym zjazdu obrany 
został p. O. Jastrzębski, który do 
prezydium powołał pp. Szukiewi- 
cza, Waglewskiego, Dobosza, Po
pławskiego, Łosia i delegata za 
rządu głównego.

Zgodnie z przyjętym porząd
kiem dziecnym zabierali głos de
legaci ooszcregolnych kół, którzy 
dokładnie zobrazowali itan  organi
zacyjny stronnictwa ns - terenie 
gmia pow. dziśnieńskieg®, oraz, 
stosunki lokalne ze szcsególnem 
uwzględnieniem życia gospodarcze
go. W związku z tem wygłosili

Zastrzelenie osławionego defraudanta 
poczt, Pałczyńskiego na pograniczu.

Jak wiadomo urzędnik pocztowy w Warszawie E d#ard  Pałczyński, który w 
swoim ce:si" praco* sł w Mle. skiej Uyiękcji Poczt i Teleyafów  równte* jaku urzę
dnik, przed kilkoma tygodnia mi zdefr nicow ał w kasie pocztowej w Warszawie okol j 
50.000 zł. i zykg< do LUwy Kowieńskiej.

óta-r-iia Po!sk> czynione u .logramczn:’ch władz litewskich o wydanie go wła- 
uTom polskim s.aełrły na niczem. Zdawało się w ęc, ze Pałczyński nie d o su n ft oi> 
w nasze ręce.

T ^■nczaseiK jak nam donosi nasz korespondent z pogranicza w dniu 3 b. m. 
skOid godzin) 21 -ej koło srsi Klimomy grniny r adoszkow’ckiej podetas usiłowania 

przekroczenia granicy ro ^ ta1 ujęty jakiś esoo.iik * ni»izn>ną kobietą.
J«k cie później o iuzało  był tc  defr-unant 50 000 zł. n i szkooę Skarbu Daństwa 

Pałc yńsk i wrez ve swą kochanką Zenaidą Korzenikówną. Sympatyczna pure zamkn/et o 
w strrźm cy K.O. P.

N i drugi d^efi o g :d z . 6-ej wiccr. usiłował on zbiec ze strażnicy. Spostrzegł 
to  jednak w a ttovn ik  i kiSdy po trz krotnym  okrzyku .stó j"  Pałczyński się n e z a 
trzym ał wystrze ł raniąc d ę tk o . Po l*/» ąodz. zm arł.Z ;naida Korzenikówna ^-zc, 4 -  
zana została władzom ś'cdczym .

przemów'enja z uast. gmin: H. Po
pławski z gm hermanowickiej, 
Jundźwllł z gm. zaleiKiej, E, Ka
meno z m. Dokszyc, W. Cielica t  
gm. głęlockiej, hi. WeglcwsKi z gm. 
porpliskiej, W. Sterman z gm. pil
skiej, J. Łoś z gm. wiirzchmaó- 
skiej i H. Dobosz z m. Dzisny.

Treść powyższych sprawozdań, 
stwierdziła stopniową, choć mało 
widoczną jeszcze nazewnątrz po
prawę stosunków gospodarczych w 
powiecie, budzenie się wśród mas 
wieśniaczych świadomości obywa
telskiej i chęci do Drący dla ogółu 
i państwa, a nade wszystko stały 
wzrost zaufania wśiód tychże mas 
do rządu Marszałka Piłsudskiego.

Z poszczególnych dziedz n pra 
cy w pow iecie, w ygłuszone zostały  
referaty: o  szkolnictw ie i pracy 
SDO/ecznej.

Następnie p, Świderski wygłosił 
referat polityczny, bezpośrednio po
tem zjazd przyjął jednomyślnie, 
wśród burzliwych oklasków nastę
pujące depesze i rezolucje, zapro
ponowane mu przez piezydjum 
zjazdu.

Do Pana P rezyden ta  Rzeczy
pospolitej, W arszawa.

Zjazd delegatów Partji Pracy 
powiatu dziśnieńskiego przesyłs 
Dostojnemu Panu Prezydentowi 
wyrazy czci i hołdu.

Do Panu M arszałka Józef? 
P iłsudskiego, Warszawa.

Zja*d delegatów PaHji Pracy 
powiatu dziśnlębskiego przesyła 
Paou Marszałkowi wyrazy czci ł 
hołdu, stwierdzając z radością, , że 
pod Twemi rządam i, stopniowo f 
w naszy.n kresowym powiecie po
czyna się układać pomyślnie współ

życie a coraz nowe
zastępy ludzi pracy skupiają się 
w okół Twej osoby dla wzmocnie
ni? potęgi Rzeczypospolitej.

Podobną depeszę wysłano rów
nież do wicepremiera Bartla if  usła 
Kości słkowskiego, prezesa Partji 
Pracy

Treść rezolacji brzmi;
1) Zjazd delegatów powiatu 

dziśnieńskiego Prrtji Pracy po wy
słuchaniu referatu delegata zarządu 
głównego F. Swiderskiego stwier
dza z głębokiem zadowotenięm, że 
ideosogja Partji Pracy, krocząc-j 
według wskazań polityki państwo
wej Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
zyskuje go-ących zwolenników i 
obrońców w coraz szeStzych ma- 

: sach społeczeństwa n& Zietm Wi
leńskiej, jednocząc w szeregach na- 

. szego stronnictwa ludzi pracy bez 
różnicy stsnu, rdlgji I narodo
wości.

2) Stwierdzając ogólną poprawę 
s.osunków gospodarczych w pań
stwie dzięki zdecydowanej 1 prze
zornej polityce ekonomicznej rzą
du, Ziazd domaga się przedstawie
ni* rządowi za pośrednictwem z ł - 
rządu głównego P P. nastąpnją- 
cych dezyderatów ludności powiatu 
riziśnieńsk^go.

a) w dziedzinie gospodarczej — 
otoczenie v iększą opieką drobnego 
rolnictwa, rzemlos/a i drobnego 
ptzeniysłu przez udzielenie wydat
niejszej nomocy materialnej i o r 
ganizacyjnej oraz popieranie i roz
wój ruchu spółdzielcztgo;

b) w ddećzime samorządowej— 
ułatwienie samorządom gminnym 
wiejskim i m !ejskim możności prze
prowadzenia niezbędnych inwesty- 
cyj w dziale rozbudowy szkolnictwa 
powszechnego ) zawodowego, ko- 
muniKacji, miast i instytucyj uży
teczności publicznej — przez udzie
lanie zarządom gminnym odpo
wiedniego poparcia kredytowego 
oraz należytą kontrolę ich działal
ności.

Nadto uchwalono rezolucję po
lityczną dotyczącą zmiany stosun
ków administracyjnych w pow iedt 
oraz wezwanie w sprawach orga
nizacyjnych.

Następnie dokonano wyboru ża
rz ąd a powiatowego w SKładzie: pp. 
SruKiewicz Głębokie, Waglewski 
gm. poi pilska Cielica—wieś ła p li-  
no gm głębockiej, Dobosz rr. 
Ds’sną, Pawłowski—Głębokie, P o 
pławski—wieś Szkunciszk! gm. ner- 
manowickiej.

Po przemówieniu rad Święcic
kiego, przewodniczący zanikną! ob 
rady zjazdu

Usiłowanie rozbrojenia policjantów w Oranach.

L;twy
Jak w  ̂ . teyo wy,iii a Pałczyński musiał w przybliżaniu przed tygodniem uciec z
do Polski, r r  tz  której t-ry torjum  chciał się przedostać do Rosji Sowieckiej. 
S.tti więc nestav»:ł  na siebie sidła i w dodatku przypłacił to życiom.

Onegdaj w piwiarni Anny Lewo 
w O a n ach  między gośćmi powsta
ła bójka. Gdy na wszczęty z togo 
powodu alarm do piwiarni w kro
czyli policjanci, chcąc przywołać 
azanturników  do porządku ci rzu
cili się na nich usiłując ich roz
broić. A gdy im się to  nie udało 
wzięli się do rzucania na policjan
tów stołów, krzeseł, jednem słowem 
wszystkiem, co im tylko pod rękę 
wpadło

Niewiadomo, na czem ' by się 
to wszystko skończyło, gayby nie 
radsred ł większy odozial policjan
tów, który wyratował swyrh współ
towarzyszy z cięźKicj opresji, u a- 
wanturników aresztował. t 

Aresztowani awanturnicy; ‘Jan 
Bartoszewicz, Bo’esław Rurzkow- 
ski, Stanisław Kurewo, Szymon 
Nowicki i Anton. Rydz, przekazani 
zostali władzom ślederym.

FMnSRRBI
znakomitego uczcnego i publicysty, 
?rcf. Józefa Szwsrcs, cHonka aka
dem ii../

— Co u djabła! — żachnął s ’ę 
pan Józef — ani profesorem nie 
jestem, sni członkiem akademji 
żadnej nigdy w życiu nie byłem...

Trochę go ta blsga zażenowała, 
ale czyta dalej i nagte czuje, że 
mu się melonik unosi na powsta
jących dęba włosach.

...pod tytułem: „Śmierć królo
wej Bony Radziwiłłówny".

— A nie:h was jasny piorun 
trzaśiie! — ryknił, chwytaiąc spa
dający z głowy kapelusz.

Przeszukał portfel, znalazł adres 
agencji i wali dorożką,

— Nagadam ja tam darniom! 
Co za idjocil Co za kietyni! Toć 
to trzeba wszystko pozdzierać!

Myśli te śmiuały mu pod czasz
ką, a wściekłość porywała go co
raz większa, im więcej mijanych 
afis.ów  wypinało się na nie~zczęa- 
nego prelegenta tą okropną Radzi
wiłłówną.

W b urzt agencji nie zastał n'- 
kogo. Niedziela. Zamknięte. W sali 
ratuszowej, gdzie miał się odbyć 
odczyt — też pustka. Ogarnę/a go 
taka depresja, że tylko wsiąść do 
wagonu i wracać. Wtem błysnęła 
mu nadzieja, że rnoże błąd afiszów 
poprawiony został w komunika
tach, rozesłanych prasie. Kupił 
więc numer „Dziennika Gęsirow- 
skiego" i pobiegł do hotelu. W zde
nerwowaniu dłu 50 przewracał stro
nice, nie mogąc doszukać się ja
kiejkolwiek wzmianki. Re.pfrm wzrok 
jego padł na- słowo „prelegent", 
wmet edetytał i własne nazwisko. 
Spojrzsł na tytuł.

— C« u lichai Czy mnie oczy 
nie mylą? Ależ nie!

Oto, co wyczytał:

„Wszechstronność , żydowska*. 
Taki 1 ył tytuł artykułu. Pod n :m 
iiaś: „Do miasta naszeg) przybywa 
niejaki Josek (.Józef (!) ł  hast du 
gewydźał) Schwarz, któ-y ma iu 
nas ucc.yć, na co umarła królowa 
Bona. My wierny, panie Szwarcjur 
bez pana! Doprawdy, podziwiać 
należy wielostronność tego szajge- 
ca. Nie dość, że wwiercił się do 
jedn:go z bantów  gospodarstwa 
na lodowego, jest pozatem właści
cielem klie  natografu w W arsza
wie. gdzie stale szerzy wśród m ło
dzieży polskie] rozpustę, wyświe
tlając tak i  pornograficzne obrazy, 
jjk  osławiony „Tajemniczy przy
stanek" Stanisława (?) Pelidztra 
(ex leguna, ajwaj!) i „Womitkę" 
czyli „Noc nieślubną*. Czas naj
wyższy skończyć ze sprowadza
niem do Gęsirowa tego rodzaju s i  
nazbyt ruchliwych indywiduów, od 
kióiych zdaleka zalatuje czosnkiem 
i fałszywemi proroctwami"... i t.d . 
Podpisano: „Jeł O p.“.

Panu Józefowf gazeta wypadła 
n  zmartwiałej dłoni. Protestować? .. 
Wyiaśnieć?..

Nigdy w żv:iu nie by łjosk iem . 
O Ludwiku S>-hwartzu, dyrektorze 
banku słyszał, ale go nie widział. 
Fel ks Sdiwafz, właściciel agentury 
filmowej, również nie jest żadnym 
krewnyp’. a obrazy, które wyświe
tla, n i' mają nic wspólnego z por
nograf ją...

— N>e, lość mam tego—pomy
ślał i zaczął pakować manatki.

Par.ie profesorie, co pan 
robi’ -u slv szal niespodzianie nad 
schyloną głową.

W duw iach stał rozkosznie u- 
śmiechnię*y brunecik z agencji.

— Siódma dochodzi. Najwyż
szy czas.

— Daj mi pan ścię ty  spokój.

Wyieżdżam.
— Dobre sobie! A odczyt?
— Nie będzie żadnego odczytu. 

Afisze z idjptyczuym bykiem na 
dwie wiorsty... W gazetce jakieś 
bezsensowne insynuacj?...

— Ależ, profesurze!..
— Nie jestem żadnym prefaso- 

rem Rusraj pan do uiabłal
Brunecik znikł Ale w pirĆ m i

nut potem zjawili się we własnych 
osobach jego szefowie: Apolinary 
Pępek. Maurycy Szmonces i jesz
cze j&kaś łysa ryfa z ryblemi o- 
rzaml.

Póty tłumaczyli, perswadowali, 
obiecywali sprostowania, crłą  wi
nę zwalając na idjotę—redaktora, 
aż ni&szcSęŚKwy prelegent ustąpił 
i dał się zawiiźć do ratusza. Mile 
uderzy! go tłok w przedsionku o- 
raz długi e gon przed kasą. Nieco 
udobruchany, zdjął palto w pocze
kalni „dli artysłów", gdy ostrożnie 
ktoś uchylił drzwi. Chudy dryblac, 
w czarnym surducie z m osiężnemi 
guzami, pochylił się w niskim u- 
kłonie

— Ja tu jesLm  w o ź n y m ... 
Chciałem par.i profesora prosić...

— Mniel O co?
— Mam syna., skończył właś

nie szkołę handlową... Pisało, że 
pan profesor jest derektorem banku...

— Nie jestem, nie byłem i nie 
będę!—wrzasnął, jakby go kto w 
bolące miejsce uraził.

Dryblas cofnął się pośpiesznie, 
obrzuciwszy pana Józefa okiem, 
dla psa przeznaczonemu Ledwo jed
nak drzwi się za nim zamknęły, 
druga ukazała się figura. Również 
w tuzurku ze złotemi guzikami, ale 
z o  połowę mniejszą f jaśniejącą 
piękną łysiną na ogromnej głowie.

— Ja panie protisorza, z p ro ś 
bą... Bo to nipy m oji córka z

pierwszej zo.iy... M iofa Jerzcza 
siedemnaście na  ̂osiemnasty rok 
jej się obraca... To, mówię panu 
profesorowi, jak tu w straży ognio
wej pokazywali tea»r, ona lakie 
ram o pokazywała i wszyscy mówią, 
że pierwszy talent. Satra pani apte* 
kawowa...

— Dobrze, le co mnie to ob
chodzi.

— No bo erytałem, że pan pro- 
Łsoi ma jakieś kino...

— Nie maml—huanął 1 wybiegł 
z pokoju

Powitał go huragan oklasków. 
Nie spostrzegł wcale, że wf iidł na 
mównicę. Nie było rady należało 
rozpocząć prelekcję.

Powodzenie miał szal0B*f bra
wa bez końca. Gdy zaś wrócił do 
poczekalni ciężko spracowany, wto
czył się za nim komplet spółwiuś- 
cicielf agencji. Promienieli i 1 o ltj-  
no miętosili kochanemu profeso
rowi dłonie.

- 1  No i widzisz pan—oaezwał 
się Pępek—ten artykuł w naszym 
„Dzienniczku" jednak zton - swoje.

— Artykuł?.. Jakto z obił swo
je!—szepnął pan Józet szero/to o- 
twierając oczy. _

— Ano, widzisz P*n, ^^W me 
chodziło o to, żeby n* pański od
czyt żydki się zbiegły" Królowa hu 
ra  to dla nlcL n,e a 11 d*tcJa Aie 
kiedyśmy zrobili * - r a  loska...

Prelegent on iem iał.
—  a  po cc 1  *rI ,y ro b io n o  

Radziwiłłównę?—IBPyla* FO chwili 
stłumionym g/osem. 1

T o?- hm"" 10 byia !2ecz>- 
wiście omytk*. Nawet założyłem 
;ię z rcdaktore-oi ^  pnnika. , 

m n ie  o d * azUD i,*?_ł ^ ’ Zl *°
w il i Radziwiłłówna, tvlKj
R z e p ic h a .
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FINLANDJA. ŁOTW A.
RyneK drzewny Finlandii iii m  M  Handel zewnętrzny Łotwy.

W artykule o przemyśle drzew
nym Fialapdii podkreśliłem znacze
nie produkcji drzewnej o rrz  eks
portu drzewa i produktów pokrew
nych dla bilansu handlowego Fin- 
land ji .  Obecnie zastanowię się Ead 
konjti-iMmrml F.niandji ns rynku 
drzewnym w ciągu roku 1926.

F.nland;a wywozi większą część 
sw ego  drzewa na rynkt Zachodniej 
Europy, do Anplji, Francji, Holan- 
dji, Belgjl i Danji. W mnieiszych 
ióś ilościach Finlandja wywozi drze
wo przetrrte do Niemiec, Szwecji, 
Norwegji, Australji, Argentyny i 
Stanów Zjednoczonych A. P.

Najważniejsze gałęzi przemysłu 
drzewnego w Finlanaji, czyli pro
dukcja drzewa tartego, oraz ceiulo- 
zy, wykazują znaczną zwyżkę w 
porównaniu z rokiem poprzednim, 
nodczas gdy w innycn gałęziach 
iegoż przemysłu drzewnego wy
twórczość w omawianym roku nie
co zmalała.

Wywóz drzewa mepiłowanego, 
bęaąc coprawda o 0,7%  niższym 
oa eksportu w roku 19Z5 I wyra
żając się liczbą 3 538.00C m*, był 
jeanak nizszym c i  wywozu w n o r
malnym przedwojennym roku 1913. 
Wywóz drzewa tartego zwiększył 
się w porównaniu z rokiem  po
przednim, dochodząc do 5.261 000 
m* Całkowita więc ilość ekspor
towanego drzewa zwiększyła się w 
porównaniu z latami poprzedniemi, 
prześcigając rekordowe rezultaty 
roku 1925

W produkcji papierniczej zazna
czył się spadek eksportu masy 
drzewnej, tektury, p -p itru  rotacyj
nego—w porównaniu do aanych z 
roku poprzedniego. Eksport masy 
arzewnej zmniejszył się tylko o 
0.2°/* i wyraził się llczDą 72 915 
tonn; eksport ,ektury zmniejszył się 
o 17 3%  i wyraził frią liczbą 42 219 
tonn; wywóz papieru gazetowego 
zmniejszył się o 3,3%  i wyraził 
się liczbą 143.903 tonn Natomiast 
wywóz celulozy zwiększy* się z 
294 318 tonn w roku 1925 m do 
332 000 tonn w roku 1926, czyli 
o  13%. Wywóz papieru, z wyjąt
kiem gazetowego, zwiększył siu z 
62.566 tonn w 1925 r. do c6.206 
tonn w r. 1926, czyli o 5,8%

Spadek eksportu dizewa nifpi
łowanego przypisać naiezy w pierw
szym rzęazie strajkowi w Anglji. 
Strajk ten głównie podziałał na 
eksoort kopalniaków, których Fin- 
landja .w  roku 1925 m wywiozła 
1.245 000 m*. zaś w rokuXi92ó je
dynie tylko 933 tys m*. Zniżka ta 
□le pył. wielką niespodzianką i 
nie spowodowała wielkich strat, 
gdyż produkcja ta była redukowa
ni. z roku na rok, bęaąc juz sto
sunkowo nie nardzo intensywną w 
roku 1921, gdy ceny na kopalniaki 
uległy wielkiej zniżet.

Mimo 3traiku angiei k 'rgo, ko
palniaki n  stały zrealizowani- po 
cenach zadawalających, w związku 
ze stopniowem podniesieniem tych 
cen w końcu 1925 roku, od mini
malnego poziomu, do którego w 
tym roku spadły. Kopaln’aki w 
roku i926 sprzedawane były po 
575—600 marek fińskich za stopę 
angielską — j ceny te utrzymywały 
się w ciągr całego roku. nie licząc 
małych Wahań na jesieni w związ
ku rwvsokiem l kosztami frachtów. 
W końcu roku 1926 ceny na ko
palniaki doszły do *  620 fmk za 
stopę an^iciską.

Om aw iaj?. wywóz drzewa tar
tego w roku 1920 zaznaczyć nale
ży, t ” posiadacze tasak ó w  zmie
rzali ku temu, by wspólnym wysił
kiem uniemożliwić spadek cen nu 
drzewo tarte co udało się im w 
sensie ustabilizowania poziomu cen 
minimalnych z końcem roku 1925. 
Przy sprzed sży ao su w  na rok 
1926 ceny poszły nieco w górę I 
kształtowały się w sposób nastę
pujący:

C env ,  jik  widać z tabeli niżej 
rozu l92oi

3X 9" tarcicy około Ł. 13.10/.—
21/ iX 7 a deski i

brusy ,  „ 13. 5/.—
2 X 4 “ kaniówki,

rygle, łaty * ,  l ł lO / .—
1X 4“ deszczułki „ ft 12. 5/.—

Z początkiem roku 1926 ceny 
utrzymywały się na wysokości po
przedniej mimo niewielkiego sto
sunkowo popytu. Kupcy angielscy 
czekali częściowo na aostawy ro
syjskie. Do Francji, Holandji i Bel- 
gji Sprzedano dość znaczne ładunki, 
kupcy zaś duńscy, ze względu na 
defiację zajmowali sianowisko wy
czekujące. Z końcem m n ea  było 
sprzedanych ogółem 440 000 stan- 
dartów. W drugiem półroczu, na 
skutek strajku angielskiego, sytua
cja na finlandzkim rynku drzew
nym byłu przez czas jakiś bardzo 
słabo ożywiona. Sprzedaż do Fran
cji I Belgji ucierpiała znacznie w 
związku ze spadkiem waluty tych 
krajów. Na rynku niemieckim 1 
duńskim panowała również cisza, 
co razem przyczyniło się do tego, 
że w 2-gim kwai Ule sprzedano je
dynie 170 000 standartów.

Natychmiast po zakończeniu 
strajku angielskiego ruch na fin
landzkim rynku drzewnym ogrom 
nie s 'ę ożywił Mimo dotkliwej d w - 
dzo konkurencji ze strony Polski 
na rynkach Anglji, Holandji i bel
gji, oraz ciągle pogarszającej się sy
tuacji walutowej we Francji I Belgu, 
w trzecim kwartale sprzedano 
295.000 standartów. Wielu eksnor- 
terów zmniejszyło ceny o 5 szy
lingów na standarcie, niektóre zaś 
mniejsze tartaki przy bezpośredniej 
sprzedaży ze składu nawet o 10 
szylingów. Wysokie frachty w paź
dzierniku bardzo utrudniały t ra n 
sport drzewa i z tego też powodu 
na zimę pozostały ogromne, nie- 
notowane dotychczas, ilości zapa
sów. W 4-ym kwartale sprzedano 
około 200 000 standartów, tak że 
w sumie według of.cjalnej statys
tyki eksport tartej jodły i sosny w 
roku 192o doszedł do 1 120 308 
standartów, czyli przewyższał o 
100 000 standartów eksport drzewa 
tartego w roku 1925.

Na dostawy na rok 1927 sprze
dano produktów drzewnych więcej 
niż kiedykolwiek, a ceny były lep
sze niż przv zewreraniu tranzaiccyj 
w roku 1925. Do końca roku 1926 
na dostawy na rok 1927 sprzedano 
me mniej niż O75.000 standartów, 
podczas gdy odpowiednie liczby w 
roku ' 1925 wynosiły 200—225 000 
standartów, w poprzednich zaś la
tach jeszcze mniej.

Sprzedaż tartej brzozy i fornie- 
rów była dość słaba, natom iart 
sprzedaż papietu U trjduiona była 
przez strajk angielski oraz przez 
wprowadzenie w Anglji nowego cła 
wwozowego n i  papier pakowy. 
Również niepewna sytuacja waluto
wa we Francji i Belgji oraz wojna 
w Chinach utrudniały znacznie roz
mieszczenie na rynkach zagranicz
nych produkcji przemysłu papier
niczego Fsnlandji. Ceny różnych 
gatunków papieru, z wyjątkiem ga
tunków najwyższych spadły w cią
gu roku o 1 — 1V* funtów ang. na 
tonme.

Najważniejszym odbiorcą pa
pieru fińskiego była Anglja; na 
drugiem zaś miejscu stały Stany 
Zjednoczone

Tranzakcje dotyczące sprzedaży 
celulozy przedstaw iły  się w tiągii 
rokn 1926 pomyślnie Już z po
czątkiem roku 75# całej przewidy
wanej produkcji została sprzedana. 
Zakupy poczyniła w pieiwszym 
rzędzie Anglja, następnie zaś S ta 
ny Zjednoczone, trzecie zaś Rosja, 
specjalnie odnośnie do celulozy 
sulfitowej, jakkolwłek ten ostatni 
eksport mniejszym był od wywozu 
w roku 1925. Niemcy zaś są naj
ważniejszym odbiorcą celulozy so
dowej.
załączonej, spadły nieco w ciągu

Celuloz! sulfitowa mocna 
Bielona (półopracowana)
Biała (całkowicie opraco

wana)
Celuloza sodowa bie.ona 

9 „ mocna

Z produkcji przewlayw. nei na 
rok 1927 sprzedano, już z końcem 
roku 192o 50*. Popyt na ircsę 
drzewną był w omawianyn roku 
zadawalający. Ceny w początku ro
ku były notowane Ł. 3 .1 5 -  do Ł. 
i 1—za tonnęcifporl angielski, bel
gijski lub francuski. Z końce* ro 
ku etny i l  m okrą masę dizewną 
nie uiegły zmianom, natom iast za

w początku roku
13.10/— ; 13.15/— 

„ 14.10/ — 14.15/—

, 19.00/— ; 19.10/— 
„ 14.10/— ; 14.15/— 
. 13.00/— ; 13.10/—

w końcu roku
12. 101-
13.15/-

12.15/—
14.00/—

Pom im o wysiłków czynionych 
przez rząd łotewski w celu ustabi
lizowania charakteru przywozu i 
wywozu i stałej dążności do zwięk
szenia wywozu państwa, bilans 
handlowy Ł oU y wykazuje stale 
pasywność.

Tablica poniżej podana ilustru
je stan handlu zewnętrznego Łotwy: 

Import Eksport Tranzyt 
w milj.łatów wmllj.klg.

1923 211.9 162 o —
1924 256 4 170 5 574.7
1925 28. 1 H 9  6 472.5
1920 260.2 188.5 626.1
1927 129 5 116 9 506.9

(duł VIII)
Bilanse więc wykazują za lsta 

ubiegłe stałą pasywność i wątpll- 
wem jest, że lata najbliższe pozwo
lą ujemność tę naprawić, gdyż cha
rakter wywozu i przywozu nie 
zmienia się.

Stan zaś wewnętrzny handle i 
przemysłu jest bardzo ciężki 1 nie 
ma narazie również widokóv na 
szybkie polepszenie się sytuacji w 
przyszłości. Z bilansem nandlo- 
wym ściśle jest związany bilans 
płatniczy państwa, który prawdo
podobnie jest ujemny i jedyną 
więks ą pozycją, która może do
datnio wpłynąć na kształtowanie 
się bilansu płatniczego jest tra i- 
zyt towarów z Rosji i Niemiec

Len
Maierjały drzewne
Wyroby lniane i pakuły
Papier
Zapałki
Linoleum
Kauczuk i wyroby z kauczuku
Oleje
Masło
Mięsa

Eksport więc stanowiły: len, 
artykuły przemysłu drzewnego, pa
pierniczego i wyroby mleczarskie.

Z państw, do których eksport 
łotewski kieruje się pierwsze miej
sce zajmują Niemcy, następnie idą 
Anglja. Gdańsk, (ew. Polsku) Cze
chosłowacja, Rosja, Holandia, Bel- 
g'a, a znacznie mniej już do Lłtwy 
i Estonii. W 'ten sam sposób przed
stawia sit; 1 im port Łotwy.

Z Polski wwoii się przeważnie: 
(dane za lipiec r. b.)

C ° .
= " i

Towaiy włókiennicze 13 7
Żelazo 1 wyroby że

lazne 103 29
Materjały drzewne (su 

rowiec) 104 5
Asfalt, cement i nafta 1221 48
Węgiel, koks, gudron 23498 580
Maszyny i narzędzia 

rolnicze 140 78
Wywozi się do Polsk i głównie:

rn ś
c r  «•

h  I ;
Len 55 12
Żelazo i wyroby żelazne 976 i 23
Papier 00 18
Nasienia lnu i koniczyny 47 11
Linoleum 68 118
Wyroby kauczukom e 24 256
Supertosfat , 160 11

Mówiąc ogólnie o pasywności 
bilansu handlowego należy wska
zać, że i m iesiąc lipiec r  b. po
mimo realizacji zbiorów lnu przed
stawia się ujemnie:

13.273 14.641 6 170

5.951 6.346 3.591

przez Łotwę i odwrotnie, nie przed- 
staw.ający się w chwili obecnej 
zadawalniająco.

Najwainiejszemi artykułami wwo
zu w latach ubiegłych były:

1925 1926 1927
Surowce i ido 1-VI1I)

półfabrykaty 00 020 59.158 31.433 
Materjały

ułókiennicze5t 032 50 923 2C111 
Chemikalja 25.082 23.351 12.077 
Maszyny 

i motory 
M as/yny i 

narzędzia 
rolnicze 

Pszenica 
.(w ziarnie)
Żyto
Mąka pszenna 
Cukier 
Śledzie 
śukao 
Herbata 
Kawa 
T ytoń 
Zwierzęta 

wtem  i koni 3.923 4.13S 1.298 
Widzimy więc, źe główniejszem.i 

artykułami wwozu są i do chwili 
obecnej (liczby za r. 1927) m aterja
ły włókiennicze, chemikalja, ma
szyny i narzędzia rolnicze 1 arty-

17 703 14.795
18 775 11.155

181 116
15 074 13.574 
5.035 5.335

876
607
480

3.999

931 
64 2 
506 

4 537

9.429 
7 947 

99 
8.299 
2.159 

599 
322 
275 

2.473

kuły spożywcze.
E k sp o rt Łotwy przedstawiał się

następująco:
1925 1926 1927

(do i .VI11J
w tys. łatów.

4J349 37993 18805
46698 41141 41918

2350 2851 1825
5647 ‘ 5374 2612
1168 1228 540
3108 3054 2329
— 8215 3711
839 1817 548

30262 32450 20198
3550 6750 4324

Import 120.18Stonn, o w artoś
ci 24.244 tys, łat.

Ecsport 111,201 tonn, o  w ar
tości 21.563 tys. łat.

Pasywność powstała z powodu 
zmnieiszenia się wywozu fabryka
tów oraz ponownego zwiększenia 
się wwozu artykułów żywnościo
wych, jak pszenica, żyto, cukier,— 
wwóz których pozostaje stale na 
znacznej wysokości (7,9 mflj. łat.). 
Jedynie zasługuje na uwagę zwięk
szenie się wywozu drzewa: w okre
sie od stycznia do lipca (w l)  192o 
r. wywieziono 238.669 tona, na 
sumę 23.8 milj. łatów, w tym sa
mym o k r e ś l  r. 192? wywieziono 
429 366 tonn, na sumę 41.9 m'!j. 
ł a t , bez większych zmian pozostaje 
wywóz masła i mięsa.

V/ r. b również jak popiztdnlo  
wyżej wskazywaliśmy, 1 miejsce w 
imporcie zajmuią Niemcy—9 4 milj. 
latów, następnie Anglja— 2.7 milj. 
łatów.

Eksportow ano zaś najwięcej do 
Anglji, na sumę 6.9 milj. łatów, a 
następnie do Niemiec — 5.9 milj. 
łatów.

Tranzyt w obu kierunkach w 
ub miesiącu lipcu pozostaje bez 
zmian, wobec roku 1926 i wynosi 
79 309 tonn-
! Z Rosji 24.291 tonn. Do Rosji 

14.483 tonn.
Z Polski — 27.151 tonn .
Ogólnie porównawczo tranzyt 

przedstawiał się-
1927 (styczeń—lipiec) — 506 933 t 
1926 » * 273 686 ,

K. 3 .

Spółki akcyjne na Łotwie.

16.15/— ; 17.00/ — 
14.00/— ; —
1 2 .1 0 /- ;  1 2 .1 5 /-

suchą masę drzewną płacono o ±  
40# taniej aniżeli na początku ro
ku. Do końca roku 1926 została 
sprzedane około 5056 całkowitej 
produkcji roku następnego.

Przy sprzedażach drzewa r i  
pniu ceny kształtowały się zwyżko
we tak przy licytacjach prywat
nych, jak I przy rządowych w la
sach rządowych. Na 3,137 484 pni

Proces rozdrobnienia się przed
siębiorstw akcyjnych na Łotwie u- 
wypuklił się znacznie po okresie 
powojennym, mianowicie w 1914 
r. na terytorjum obejmującem dzis. 
Łotwę Dyło 89 spółek akcyjnych z 
kapitałem 419 milj. łatów, w roku 
1926 zaś 316 spółek akcyj.uch o 
kapitale 14 5,9 milj, tatów. Średnio 
więc na jedną spółkę wypadało w

ofiarowanych w omawianym roku 
przy licyioicjach rządowych, w po
czątku roku sprzedano 1.378.816 
drzew na pniu po cenie przeciętnej 
Fmk. 33,90 <.a pień, czyli 2.40 za 
stopę angłelską. Nieco później 
sprzedano jeszcze 1.480 545 drzew, 
craz  poza licytacją sprzedano z la
sów państwowych 83 105 sztuk pa
pierówek, 308,683 m.* kopalnia
ków papierówki . drzewa opałowe 
go i wreszcie 22.085 drzew prze- 
znnezonych dla wyrobu fornierów 
i zapałek.

M. K

przedsiębiorstw średnich na miej
sce dawniejszych wielkich. Nie
mniej na zmniejszenie hij kapitału 
akcyjnego spółek oddz ałała rha- 

u-akterystyczna powojenna gorącz
ka i»kł*dania nowych piscówek.

Wskazać jednak należy, że od 
r. 1924 kapitał inwestowany w 
spółkach akeyjnych rośnie szybko 
mianowicie z 70,2 milj. łat. w r. 
1924 do 145.9 milj. łatów w 1926 
rokn,

W spółkach akcyjnych Łotwy 
dość silnie jest zaangażowany ka
pitał zagraniczny, tak więc w 1925 
r. udział kapitału tego wynosił 50 
proc., a w r. 192o — 52,7 proc. 
Najwięcej opanowane są przedsię
biorstw? włókiennicze i chemiczne 
(78,5 proc.), ponadto zgórą 50 
proc. kapitału akcyjnego przypada 
na spółki tran fportowe i bankowe. 
Poszczególne ważniejsze kr2je in
westowały w sp. akcyjnych Łotwy 
(w milj. ł a t ):

Niemcy — 9,5. (

ESTONJA.

Anglja — 8,1.
Rosia — 8.1.
Francja — 7,9.
Belgii — 7,8.
Stany Zjedn. — 7 8. 

Niemcy przeważnie są zaaiiga 
żowani w przemyśle metalurgicz
nym, mają jednak znaczne sumy 
w przemyśle włókienniczym, dize- 
wnym, chemicznym, jak również i 
w bankach. Ańglja zaangażowana 
jest poważnie w przemyśle v łó- 
kienrlciym

Udział państw sąsiednich w ka
pitale akcyjnym spółek jest żywy i 
wyraża się, w r 1926 wynosząc w 
milj. ła tó v :

Estonja — 3,1.
Litwa .— 1,7.
Polska — 1,1.
Fmlandja — 0,5
Inne kraje — 0,3.

Razem udział państw ościen
nych w Łotwie wynosi sumę 6,7 
milj. łatów i wykazuje stałą ten
dencję wzrostu.

Przemyśl kopalniany EsionJL
Pom iędzy bogactwami ziemi 

Estonji kopalnie węgla brunatne
go i torfowiska Dosiadające dosyć 
wysoką wartość opałową i odpo
wiednie położenie geograficzne za
sługują na umówienie, jako m ają
ce znaczenie pierwszorzędne w go- 
spudarczem życiu państw z.

■ Dotychczasowe przeprowadzo
ne poszukiwania węgla brunatnego 
podają powierzchnię, nadającą się 
do eksploatacji do 3000 kim. 
kwadr i podług obliczeń zawierają 
do o.OOO milj. tonn węgla,*

W miejscowościach gdzie ło 
żyska zbliżają się do powierzchni 
ziemi wyaobywanie węgiausKutecz- 
nia się pod odkrytem 1 niebem, 
w innych ■ miejscowościach prace 
przeprowadzane są poa ziemią — 
w szybach.

Sześciu firmom prywatnym zo
stało nadane prawo eksploatacji 
węgla, lecz dotychczas tylico trzy 
rozpoczęły pracę, ' & mianowicie: 
EstoniatT Oil D-crelopment Syndi- 
cete Ltd, les Societćs Paractions 
Easti K'v.oli i Kihte — Joud.

Do chwili obecnej, najwięcej 
wydobyto węgla z pokładów na 
powierzchni ziem>; ogó'nie wydo
byto w roku:

1919 — ’ 9.655.7 tonn metr,
1920 — ' 48.754.1 ,
1921 — 95.606 5 .  ,
1922 — 139.049 1 .

■ 1923 — 204 770 4 5
1 9 2 4 — 231.381 2 „
1925 — 238.853.3 ,
1926 — 367 892 0 j,
Produkcja pieiwszych 7-iu mie

sięcy rb. wynosiła 147 603 9 tonn 
metrycz.

Przemysł węglowy dostarcza na 
rynek 4 gatunki węgle w war
tości opałowej od 2.100 do 3.600 
kaloryj.

Pierwotnie węgiel brunatny był 
mało stoso wany jako opał w Estonji, 
dopiero od r. 1919 — datuje się 
zapoczątkowanie użycia węgla dla 
celów opałowych i od tego czlsu  
konsum rja stale wzrasta.

Nabiera też różnorodności 
racjonalnego zostosowania, gdyż 
iest używany do ogrzewania kot
łów parowych, do ogrzewania cen
tralnego, do pieców wapiennych i 
cementowych, w kuźniech I f .,p . 
jak również do suchej destylacji.’

Pierwszą próbę suchej destylacji 
przeprowadzono w zakładach pań

stwowych Kohtla, która pierwotnie 
spożytkowywała od 7 do 8 tonn 
węgla na dobę

Na podstawia doświadczeń na
ukowych w tych zakł idach oraz 
prob specjalna; konstrukcji pieców 
w r. 1924 zbudowano fabrykę, u- 
tytkującą do 200 tonn węgla na 
dobę, wyrabiając od 30 do 40 tonn 
olejow, gdyż przez odpowiednią 
frakcjonowaną destylację udało się 
uzyskać następujące produkty, m a
jące duże zastosowanie w technice, 
jak: olej surowy, specjalna naftę 
do motorów, olej do smarowania, 
smołę, eisensję, asfalt, maź do tek
tury czyli do wyrobu papy dacho
wej, smołę do impregnowania drze
wa i okrętów i t. p.

Co do torfow isk, to  bagna to r
fowe zajmują powierzchnię 6.768 
mtr. kwadr, czyli stanowią 14 7%  
całej powierzchni Estonji i ilościo
wo Estonie z a k u je  trzecie .m iej
sce po Finlandii i Irlandji. Wydo
bycie tortu ułatwione jest na tere- 
o?ch posiadających pewien spadek 
(pochyłość gruntu umożliwiająca 
upływ wody). Torfowisiu estońskie 
są po większej części głębokie do 
9 mir., położone na terenach płas
kich, tak że dla racjonalnej eksplo
atacji— muszą być wpletw osuszo
ne drenowanlem. Najważniejsze 
bagna torfowe znajdują się w : o- 
kręgu Parnu; torfowisko Joorpre, 
położone w tym obwodzie zajmuje 
powierzchnię do 233 kim. kwadr

Jakość torfu zależy w ogó le  od 
poslęDu procesu gnicia oraz z a 
wartości p op io łu . Gatunek torfu z 
bagien niskich jest znacznie wyższy, 
pokrywa w których dochodzi do 1 
mir. szer.

Podług podawanych danych s ta 
tystycznych przez czynniki rządowe 
—torf estoński zawierający do 25%  
wody—jest o  wartości opałowej od 
3500 do 4010, kalotyi, przy 1.5 
do 6%  popiołu. Wogóie klimat 
estoński jest wilgotny i zły dla 
eksploatacji torfowisk. Partje wy
dobytej masy w lata-h mokrych, 
zawierają tviko do 25%  toifu. co 
znacznie obniża znaczenie torfu ja
ko opału. Pafist '0  czyn: starania 
w celu zwiększenia przemysłu to r
fowego dlu otrzymania lepszych 
gatunków torfu oraz osuszenia tor
fowisk, pizesształcając tem nie
użytki na nem ię orną, tak n ie 
zbędną dli Estonji. v.

r. 1914 — 4,7 milj. lat. kapitału, 
w r. 1926  zaś — 0,5 milj. łatów.

Najsilniej wzrosła liczba soórek 
handlowych z 11 w 1914 r. do 
100 w r. 1926 — przy jednoczes- 
nem zmniejszeniu s 'ę  kapitału z 
34,0 milj. łat, do 14 ,2  milj. łatów.

L*czba banków zwiększyła się 
zgórą dziesięciokrotnie — z 2 w 
1914 r. do 21 * r. 1926 , gay ka
pitał tych bauków podniósł się na
der nieznacznie; wzrosła znacznie 
liczba spółek, akcyjnych w przemy
śle drzewnym i spożywczym przy 
niezmienionym kapitale. Spadł rów
n ie ż  kapitał akcyjny w przemyśle 
metalowym i chemicznym, skut
kiem upadku wielkich ryskich za
kładów, któ-e pracowały poprzad- 
nio na zaspokojenie rynku rosyj
skiego Zwiększenie kapitału na 
stąoiło tylko w dobrze proapetu- 
jącym przemyśle papierniczym.

Z liczbami powyżej podaneml 
wiąże się bezspornie jako przyczy
na, zwęzenie się rynku zbytu_c-^ 
okoliczność ta sprawiła rozrost

Zycie gospc ? arcze.
RYNEK KRAJOWY.

— K onkurs m leczarski. Cen
tralny Związek Kółek Rolniczych 
wkrótce ogłosi warunki konkursu 
mleczarskiego, jaki zostanie u rzą
dzony dla wzorowych dostawców 
mleczarskich.

Uczestnikami konkursu będą 
wszyscy aostawcy mleka ao spół- 
dcielnl, istniejących na terenie dzia
łalności C. Z. K. R,

KRONIKA ZAGRANICZNA.
Międzynarodowa konferencja 

ekonomiczna.
LONDYN, 5.X (Pat). Otwarto 

tu oneglaj .narady międzynarodo
wej konferencji ekonomicznej z u- 
działem przedstawicieli urzędowych 
największych organizacyj gospo
darczych dziesięciu państw euro
pejskich. Narady odbywają się w 
gmachu zw ąiku  przemysłowców 
brytyjskich pud przewodnictwem 
dyrektora związku p. Nugtnta.

Przedm iottm  obted jest opracowa
nie planu ściślejszego współdziała
nia handlu i przemysłu międi.yna- 
rodow egj w zakresie spraw wspól
nych

G iełda W ar. w  ófeła
5 X lv. r.

Dolary

Londyn
Nowy-Jork
Pa<7i
Prsga
Si * ąjrarja
Wiedeń
Włochy

W a l u t y :

z e

8,91 8 89

k i:
zp rzadst Łu&ijo

43.53,5 43,47
8,95 8,91

35 i 6 3o 07
26,50 26,44

112,46,5 112 03
126 2 1 H25.9C
48.84 48,72

P ap iery  procentow e:
Dolarówka 
Pożyczka coiarow i 
. ‘ożyczKa kolejow a 
5% poż. konwers.
5°. i kun wersyjna kolej, ‘ 
8“/o listy zasuiwne banku 

Ciosp. Kiajowego 
Bannu Rolnego

61,00-61,50
8/ ,50 

102.5C 
62C0 
58,50

92,0? 
92,0C
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KRONIKA
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— H ekarac  w ileńicy pr«te«tu-
ją. Duwiadujamy się, iż onegdai 
odbyło się zebranie piekarzy, na 
którem rozważano sprawę wpro
wadzenia w życie nowt opracow a
nych przez władze administracyjne 
przepisów sanitarnych. Jak już w 
swoira czasie podawaliśmy w wy
niku przeprowadzonej ostatnio lu
stracji sanitarnej piekarń, władze 
administracyjne pcsia-iowiły zam 
knąć z oowoću nieodpowiednich 
lokali 157 piekarń.

Zebrani piekarze postanowili 
zwróc?ć się do odnośnych władz 
z prośbą o odroczenie terminu 
zaaknięcia i wyrazili swoje za- 
st,«*żepia c« do now o-© prasow a
nych przepisów sanitarnych, opar
ta na tem, te  przy opracowywaniu 
ich nie zasięgano rad odpowied
nich *ił fachowych. (s)

— W a u lu  •sz cz e d a f  . Na sku
tek decyzji Ministerstwa Spraw 
Wojskowych władze wojskowe wy
dały zarządzenia, aby w nadche- 
dzącym sezonie zimowym ze wzglę
dów oszczędneściowych zmniejszyć 
o 20 proc. normę uiywtne«$o ao- 
tychczas materjału opałowego.

— W sp raw ie  term inow ych 
przejazdów  oficerów  K O P-u Mi
nisterstwo Komunikacji zezwoliło 
cf.cerom KOP-u w wypadkach na
głej potrzeby na przejazJy pocią
gami towarowemi. Z przejazdów 
takich mogą oficerowie korzystać 
za nabywaniem bi-etów III klasy, 
z zastosowaniem odnośnych ulg 
przejazdowych.

Przejazdy pociągami towarowe
mi mogą odbywać się jedynie na 
podstawie pisemnego zaświadczenia 
o konieczności odbycia podróży, 
wydanego przez dowódcą brygady.

— D ochodzenia przeciw o so 
bom  w ojskow ym . Na skutek de
cyzji odnośnych władz wojsko
wych — zarządzono, żeby wszelkie 
dochodzenia karne .w stosunku do 
osób wojskowych były wyłącznie 
przeprowadzane przez żandarmerię.

— S?kclen>e szeragow ych z 
oddziałów  sanitarnych . Władre 
wojskowe zarządz‘ły kolejno oó- 
komenderowywać szeregowych fun
kcyjnych z oddziałów sanitarnych 
na dwumiesięczną praktykę do 
szpitali wojskowych Ob*zu Wa
rownego, Ma to na celu zapozna
nie wspomnianych szeregowych z 
pc szczegół nem i działami służby 
zdrowi,?, a tem samem pogłębie
nie ich wiadomość! teoretycznych 
nabytych w oddrsłach  (s)

Z PO CZTY.

— N tn a  ogen ja. Z dniem 22 
września b. r. zastała uruchom io
na agencja poczlowa Koionja Wi
leńska w pow. w lefiskfm.

— L us;racja  urzędów  pocz
tow ych. W dniu w czorejszym pre 
zts  Wileńskiej Dyrekcji Poczt i Te 
Ugrzfów inż. Ciemncłoński w to 
warzystwie kierownika Wydziału 
Organizacyjnego radcy Blłocha do
konał lustracji urzędu pocztowego 
Wilno 6 (ul Gimnazjalna), urzędu 
pocztowego Wilno 8 (ul Tyzenhtu- 
zotf.ska), Wilno 9 (ul. Zakretowa) 
i urzędu poctt«wego Wilno 10 (ul. 
Piłsudskiego), (s).

r  rrmm.- cmn ■■ I ■— ».ir. ■». ■ * — « n-nś
— ZifkT idoTsnie s tra jku  p ra

cowników kinem atografów . Przed 
kilku dniami podawaliśmy wzmian
kę, iż w kinem atcgnfach „Polo- 
nja" i „Stella* wynikł strajk pra
cowników ra  tle nieuwzględnienia 
ich żądań, co do podwyższenia do
tychczasowych uposażeń. Obecnie 
dowiadujemy się, że pomiędzy pra- 
cownikrmi i narządem osiągnięte 
zesłało  porozumienie i tem samem 
z dniem wczorajszym strajk zostsł 
zlikwidowany, (s)

igPZffB .
— Św ietny wynik zbiórki u- 

Ilcznej na pow odzian. Przewodni
czący Wileńskiego Wojewódzkiego 
Kom hetu Pom ocy dla^-Powodz an 
p. wojewoda Wł Raczkiewicz wy
raża serdeczne podziękowanie 
wszystkim osobom, które czynnym 
udziałem w przeprowadzeniu zbiór
ki na powodzian w Wilnie d. 2 
października r. b. oraz hojnem 
składaniem ołiar przyczyniły się do

osiągnięcia wyniku, który może 
być nazwany świetnym.

Otrólny wynik zb órki wynosi 
mianowicie 4535 zł. 20 gr. c iaz  5 
rb. złotem

— Posiedzenie s p raw le 
związku b wojskowych. 7 b. m. 
o godz. 19 w tm łej sali Konferen
cyjnej Urzędu Wojewódzkiego od
będzie się posiedzenie w sprawie 
związku organizacyi b wojskowych 
województwa wileńskiego, na któ
rem nssfąpi ostateczne uzgodnienie 
statutów i ewentualne jego zianie 
się h* Jedną organizację b wojsko
wych.

Tuais» I muzyka*
. — T ea tr  Polski (sa la  „Lutnia**).

DriS ostatnie przedstawienie .N iech żyje 
miło SCi\

— Ju trze jsz a  p rein jera. W piąte k 
ukate się po raz nkrw sry  najnowsi* ko
media (autorów  .Codziennie o 5 - . j ‘ ) M. 
i1enneq-j:iii; i R. CoFusa p. t. „KróJowa 
BiarritL'

— K oflccrt-puranek S ergjusza Be
li oni. W niedzielę 9 paZuriami** ugod*. 
12 m. 30 p»poł odbędzie się vr T rs trze  
Póls&im fconOert-porsnek zatnego Wilnu 
Śpiewnkz Seigjusza Benon!.

W program c: Moniuszko, Niew.s- 
domski, Belilni, Mcwart, BeethoYfcn, Czaj
kowski, Ri blnsztejn i Inni.

Ceny biletów od 30 gr.

Wileński Komitet P .P.S. oświadcza, 
ie  o akcji tej dowiedział s>ę z prasy z 
dn. 5 L m., ż td r^g o  K zia łu  w naradach 
nie brał i żadnej wspólnej uchwaiy w 
tej kwestji nie powźtął.

Przewodniczący (—) S tą iow skl 
Za Komitet Wileński P. P, S.

Rozmaitości
W obron ie  starych kaw alerów .

Rada prowincji belgijskiej uchwaliła 
opodatkować wszystkich starych kawale
rów, m s.żeństwa bszdaisttijch i wdow
ców bezdzietnych.

belgijskie jednak w ładre podatkowe 
zniosły te ucr.wsłę mctywuj„c decyzję 
swą ti mi, ńelaem i godności słowy:

„M ęzcryzns i kobieta, którzy, poma

gając sobie lawzajem, kroczą przez ży
cie, s? mocniejsi: zw ązani w doli i nie
doli, gdy tymczasem meżoncty niema in
nej udeczki, jak tylko siebie samego lub 
sąsiadów swych i przyjaciół; których 1.3- 
dy nie zawsze są bezinteresowne. Nie 
żonaci nie znajdują też wzi jemnej, zdro
wej ł szczerej sym pitii, k tóra występuje 
we wzniosłej in*( picji małżeństw®..

Ci, którzy obrali sobie stan staroks 
walerstwa, są godni pożałowania, gdyż 
c /ęsto  przyczyny decyzji ich pozostaw a
nia w stanie takim, trzeba sru k tć  w tro 
skach i rozczarowaniu.

Również pożałowania godne są mał
żeństw - bezd-ietne i wuowcy, nie pos a- 
dający dzieci a, któreby im przypominało 
zgasłą ma!żon! ę.

Nia chcemy sta.m  ich p*g»rszać 
przypominaniem crroc.-nie rzeczy, które 
powinny być zapomniane.

Uchwalony podatek W jdsie u ę  nam 
nienormalnym, niesłusznym i niezgodn m 
z prawem i dlatego musimy go e jrzu ac* .

S P O R T .
Kronika zamiejscowa.

— M istrzostw o Polski w 10 
boju zdobył Csjzik (Poionja.)— 
6.276,400 ?kt., prztd Dobrowolskim 
(A Z S .) 6196 punkt i UrbaniŁklem 
6140,080 pkt.

M a j t l s  o M i l  I z , s f f l

R a d i o ,
CŻWARTEK 6 październik?.

W nruawa 11 kw. U l i  na.
12.00 Komunikaty. Na.iprogrrm.
16.00. Oncayt p t. .P rzegląd  polityki 

r ‘ędzyna^odowej za m. wrzesień* nygł. 
dr ,'_n Grzymała Grabo .decki,

16 25. Nadprog: am Kom unikity.
16 ,0 .K ąc.k dla kobiet" w tgł. p. Marja 

Anki wiązową.
17.6.5 Komunikaty P. A. T.
17.26 o  chorobie .H eine Med-na* wypo- 

\r.» dr, me ! fuljsn R rtstadt.
17.4.5 Audycja literacka, n) „Echa le ś"e“ 

Stefana Żeromskiego, b) Juljan V/dło- 
ssynowski Na marginesie mojej po
wieści o Juljuszu Słowackim*.

19.00. Komunikat rolniczy.
19.15, Rozmaitości wypowie p. Ludwik 

Ljiwiński.
16 35. Lekcj8 języka angielskiego p. Me- 

m! Oardlner.
20 30 Koncert wieczorny.
22.60. Komunikaty. Sygnał czasu Nad- 

[n ogram

Lfsty do Redakcji.
W .Słow ie* i,D zienn iku  Wileńskim* 

z dnia 5 października r. b. podane do 
v iadum o,c i, że .d o  akcji, domagającej 
*ię od Rządu najbardziej zdecydowanych 
kro itóv  celem tibronj zagrożunej na Li
twie folskcSci*, wspólnie t Konserwaty
stami, Związkierr, L ud. Narodowym i t. 
d. przystąpiła Po,ska Parija Socjali
styczna.

nie przez swą wydajność
a
9S

Ktno-Tcatr

jEŁiar
ul Wileńska 38.

PREMJERA! Motto: Pregnlenit miłości i żar krw i okazały sięsilniejsze, niż więzy obowiązku! ® -*SE»oo<ffi>off-S2ó09łS>co<32>o(K3S2yo<sxs(Kr2>u®9<ss>Oy3£>Of^32E>cocs£>otiGS27(K52>oo<3E>flO<EDOa , Od t. 1843 istnieją

„Sonata Kreutzerowska^.Potężny dramat 
tajników życia

(N IE  P O Ż Ą J A J )  —  w /g . rn e ś m ie r ie ln e g o  a rc y d z ie ła  g e r ja h -e g o  H r. L W A  T O Ł S T O J A . 
Akcji fiimu oełna ż*cia i wer»y trzym a widza w ciąg łen  rapięciu. W roli .N ataszy*—EWA BYRON. 

_____________________________________ S ea isy o godz. 4, . r i 10.30._______________________________3,421

lX2>W<SJWCSSW>A‘'^S'ó«Q<S>e(X2X)0<2>00<SS>0 H. MIMKOWSKI
„WTOR“.

PAMIĘTAJCIE! 
Polski Powielacz 

„ W T Ó R M
W arszaw a, K rucza 36, 

oszczędza rzas m aszyiistkom , 
szefum przysparza dochód— 

3000 Kopij z jednego  oryginału .
Wielobarwnie odbija rysunki, ręczne 
napisy. Najtaniej wykonywa katalogi 

ilustrowane. Obsługa łatwa.

C ena zlot. 160 — za  kom plet.
„W T Ó R \ Warszawa Krucza 36, 

te ,. 245—2° 5109

:0<^>«<S>0<LC'33E>(.@.i<3Ł4)® iGSN)0<S>0(><33*>-i

wi i ńtci im u lwu U!!i mm \i uiiei
kupując LOS do I-ej k lasy  16-ej Polsk . Państw . Loterji w iłynne j z wielkich 

wygranych i w najszczęśliw szej K O L E K T U R Z E

W i l n o ,  Niemiecka 35,
tel.13-17. P.K O Nr 80928 

Centralar Warszawa, Nalewki 40, Te). 296 35 i 195-81. P.K.O Ni 3553,

A ZNAJDZIESZ DROCiĘ DO SZCZĘŚCIA!!!
Główna wygrana *> 650*000 ;2ŝ «S!!SUS2£8&c

0 2 po 75.000, 2 -6 0 .0 0 0 , 3 - 5 0  C00, 2—40.000, 2—30 Ot 0, 6—25.000, 18—15 000, 
30 -1 0 .0 0 0 , 54—5.U00, 90— 3.000, 180—2.t00, 422— 1.000 i wicie, wieie ir .

| z® 1 <t usu A . 10 |Cena lesu: za losu zł. 20

riksze irzedsiemorsiy/o Transport!
w POLSCE

„C . HART Vi IG“
Spółka Akcyjna

Centrala w Poznaniu.
Oddziały w e wszystkich większych miastach Polski.

Rok założenia 1858.
Kapitał akcyjny 2.000.0OO złotych.

Rezerwy l .000.000 złotych.
Adres telegraficzny: „CRHARTW IG\

Międzynarodowi Ekspedytorzy i Maklerzy 
Okrętowi, Oficjalni Ekspedytorzy Polskich 
Kolei Państwowych, Targu Eksportowego 
w Poznaniu, Targów Wschodnich we Lwo
wie i Największych Koncernów Przemy

słowych.
Ekspedycja krajowa i zagraniczna, ma
gazynowanie różnych towarów, aseku
racja tOWarÓW W drodze i W maga synach, Ogłas/a na dzień 28 października 1927 r. 
z w ó z k a  wszelkiego rodzaju towarów. p i 2̂ sfcrg ofertowy M  takup następujących
 * ,  .  _____ _______ J -  „ ,  .  ’ materiałów d.zewnych:opłata przewozu i C r l )  udzteianie desek i bali sosnowych obrzy.

pożyczek pod zastaw towarów, inkaso*
Przeprowadzka we własnych w ę
zach m e b l o w y c h  do w szystkich  

m;ast Polski i zagranicą,

ODDZIAŁ w WILNIE:
Biuro, magazyny, place i bocznice kolejowtł

uL W. StfifańsKa 29. T e l a f o n  10-51. Szczegóły v Wydziale Zasobów Dyrekcji oferw g o ^ o ^ ^ r d a  w\onitorze f  ? y  c i f i
B ocznice  k o le jo w e  z p lac e m  w y b r u k o w a n y m  specja ln ie  T‘ ■l^ skieJ *  ’ w Wilnie, ulica Słowackie- polskim złożyfi je w Sadzie }k* .owym # Wilnie ^  S i ę

d la m a g a z y n o w a n i a  w ę g la  i drzewa, ^ - i  g°  ' p } 42, o i  lub Bgłosili wr^ iwy- ^ Nr> Z' ' ^ i r n w A  L .  G .  ~

za cały los zł. 43 0

Ecole Pigier de Paris
Pensjonat dla młodych panien

w pooliżu Paryża (20 min.) Dobre odżywianie, 
Sw.eże powietrze. Avenue iŁ  Ncvemore is, LA 
VARENN'E (Seine). S ttncg iafja , handlowożc i ję.

zyk francuski. 5295-e

O głoszenie.
Dyrekcjp Kolei Państwowych w Wilnie

nanych i gat.
„ sosnowych obrzyn. II gat. 
„ I bali dębowych . . . 

aiostownic sosnowych . . . 
kloców sosnowych . . . .  
drtewa opałow ego. . . 
podrozjazdnic sosnowych 

skosów 1/9 . 
podrozjazdnic sosnowych 

skosów 1/11 
podkładów wąskotorowych so 

snowych

do

do

8300 m.sz. 
3200 r  

5u0 ,  
4110 szt. 
3000 m.sz, 

75000 m prz.

500 kompl.

700 „

J 47900 szt.

C o d r u g i  l o s  w y g r y w a ! ! !
Najlepsza okazja wzbogacenia s i j I U ; Niebywałe szanse II!

H Zamiejscowym wymyła;; y losy po nadesłaniu zamówienia i należności,
e  W y tn i j  i z a c h o w a j !  N ajszczęśliwsza ko!ektura  w  kraju? H. MINKOWSKI Wnno, N tem lęck aM ^ tel. 1 3 -1 7 .
|  Centrala: Warna**, Nalepki 40, te',. 296 35 i 195 81. P.K O. Nr. 3553. 5422
®(K3S>00<«S>03US>OOCS£>0,KS>0!K^£>00<2£>00<S£- JXKS£:‘'O<3SS>0Q'SE,>00<SZ>00<S3>0Q<3S>eO<aD3(SX3>3'

Magistrat m. wiina ogłasza , Bardzo dobra maszynistka
te  na o iby tem  w dniu 1 naż iziitrni a 1927 i loso- (m a’z>na Remington) poszukuje zajęcia dodatkowego 
waniu 1 i 3 obligacyjnych pożyczek miejskich, . . .  .
skonwertowanych w roku 1925 zostały wvlosowa- g o d u n a c h  r a n n y c h . Z g łu sz e n iu  d o  PAT, 
ne następujące obligacje: W o jew ó d z tw o , .> Ok ój ) I 5463-1.586-Vi

I. pożyczki obligacyjnej z r. 1901:
52 zł. NN 33, 42 98 124, 33), 356, 388, 11

541, 669, U 2, 784. 378 892, 90.' 959. 1062; O lI J A
?60 ął. — 1302, 13:4, 1414; w y u c z a  lis to w n ie , na j
,c20 zł. — 1497. Ia91, 17“ 1769, 1795; d o s k o u a i t j : l i iś ty tu t

na ogólną sumę 4.264 złot. £ t e n o g r a t a y —  W ar-
III. pożyczki obligacyjnej z roku 1913 ssawa, K*ucza 26.

52 zł. -  27, 40, 71, 130, 153, lo8, 174, 186. Żądajcie prosD ektóv.
275, 308, 326, 344, 399, 4o7, 474, 835, 457; ____________& •■*> f 7

2 3 zł. -  624. 740, 895;

520 “  _  9" -  ,58i ,  2.704 flłodjpBitJcntk lisię-
Spłata v yio»owanych obligacyj w ich wai t/arSKI f  "„ 'k^m oż.' z T

tości imiennej będzie dokonywana od dnia 2 stycz- pracę od ■*a'a4 Ofer-
nia 1928 roku w kas.e M agistratu. t> ikc pi;!m en ne sod

O płaię kuponów od obli^acyj powyższych Nr 47 dor B iu .. s  q 1#. 
pożyczek dokonywa kasa nrejska. bowskiego. Garhar-.ka 1. aród*c ta^Kfi*

Szef Sekcji Finansowej (podp. nieczyt.) 5419—a—2
B u^h.ite i (p .d p  „ie« r . . )  _  — ,— ;— ; g S Z J j g j g T

w każdej su.uie loku
jemy na oprocentO' 

wanie.
Dow  H K. , ÓACHĘ- 
TAŁ, G dańska 6 . 1 dW 
tro, tei, ;-05. 5408-n

W ilenkin
UL. TATARSKA 20

MEBLE
jadalne, sypialne, salono
we 1 gabinetowe, kreden
sy, stoły, szafy, łóżka itd 

W ykw i"tne—M o rn e — 
N iedrogo .

Sprzedaż na rat;.
:________ -3 0 e

Sfitłint4* ®P‘r-cxno-jku?isty . 
-sny, naja-iększr w wi- 
le a se « y jn ła  w U tc  B -da 
Clkl^nircjr, W lino. u ik a  
Wielżi 66. Wiłifc: *yi 6t 
f B t ł f r s f l j ig j j k  pn> bo
rów. Wydaja okulary po 
rc*wptsch n j s -  .hor; eh. 
___________  ,łi>5 b

Poszukuję
sp Uników do dobrego 
interesu. A dm „Ku‘ Wil.* 
Jagiellońska 3 pr.d W. h . 
______________ 54J4 e

Dr. Med.

Baria M i
Adjunkt kliniki Syfilido- 
log czuo-skórnej Uniwer

sytetu S. B. 
P o w ró t,; i wznow.ł przy- 

J^r-ia chorych,
« ileńska 34 m. t.

Pr :vl t.ju  od 4—7. 53Sd

Pianina
do wynajęcia, 
i strojenie24— ^ Ęjtk f ,

I r e  t a f l i i  I W -  

iftuluil 3. ML
Wilno, T rocSi 37, t«‘. 781.

5420 2 fortepiany a S P fE K g S
1 o pianina kupię na pro- się.

Sąd Okręgowy w Wilnin, I Wydzia* Cywilny, wincję, krzyżo-m i pro
obwiesz za, że na żądanie SzLberli jakóba d icyzją storammnnr choćby zni- | .  .-] j . i  ,. *»
z dnia 1 'ipes 1926 roku postanowił: Wzbronić do- szczc e. Zgłoszenia z „B jllji f " l i ' i
konywania wSzeikich tranzakcyj i wypłat z 41 j  %  podaniem ceny p ó j  ,Dy- -  k rs ju  zsioż. 
lis*ów zastawnych W ileńskiego banku 7iemskiegc balsiii" do Adm. „Kurie- ui,
na nom. sumę loco rb. serji 2 Nr. 1415 i na nom. ra Wileńskiego*. 54u7-e islel, 10-58.
sumę 500 rb. serji 8 Np 11395

W rywa się pizeto wszystkich roszczących pra

»« Naistai- 
i u  limir 

■saiu  za łóż , w 1840 r  
i. UCminitańsk®. 17- 

fc-lłcS

na członka
P .  P . ?

\ i  2 panuje
4 °  wynajęcia^

* wejście fro n t , świal- 
ł°  elektryczne). 

Zarzecza 17, m. 13.

G g ł 0 2 t? € ( 7 i i9

M li MUAi
i pesyjmuj*

m  n a j b a r t ó a j ’ 

d o g o d n y c h  

^ ® r u n k a c h
^M IN IS T R A C JA

jara

Jag le llo ń ik j 3
Wyds'myt T-£*v W v d . - P s y * ,  -bL i ? #. R e d a k to r  w  ' f i  A . F a r a a o w i f c i .


